
łT 

. 
1e 
tyń­
lział 
wrr 
~kie 
nie 
bę­
leń? 
run 
sta­
zna 
•tna 
cja, 
sfe­
mki 

ą 

~~~ ja, 
ip· 

sie.1-
anle 
beli 

na 
bo­
nda 
lecz 
niku 

'€<!1· 
ej 

pO 
jak 

·ka­
się 
Za· 
od­
'Wia 

po 

ki 
ie-
w 

:vla 
«lg 

Po 

Ma 
Wi 
:16, 

p 

na 
ia­
ąoo 

ele 

e-

Samololy amerykańskie 
zbombardowały 

szkoły i szpi1tale w DRW 
Liczne ofiary wśród ludności cywilnej 

Agresorzy amerykańscy drr 
puścili się nowego barbM"zyń­
skiego okrucieństwa w Wiet­
namie półinocnym. 23 majai 
samaloty amerykiańskie bom­
baroowały SJzpit.ale i SIZlkol:y w 
prowincji Nge An OI'az targ w 
prowincji Than Hoa. W cza­
sie bombardowania poniosło 
śmierć i :zx>S1talo ralllllych 79 
cywiłnycil obywateli. 

OOdziały amerykańskiej pie­
choty morskiej, stacjonujące 
w bazie Da Nang stoczyły wczo 
raj walkę z oddziałem party­
zanckim, podczas której wielu 
żołnierzy amerykańskich zosta 
ło zranionych. 

Prezytlen.t Johnson podpisał 
oficjalną uchwalę o wyasygno 
waniu miliona dolarów na bu· 
dowę nowego gmachu ambasa 
dy USA w Sajgonie. Preo;y• 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 
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Żmudne rokowania 
nad rozwiązaniem 

kryzysu dominikańskiego 

Krytyczna sytuacja powstańców 
Mli.mo iż Olbie strony walczą· 

ce nie poopisaly formalnego 
układu o ponownym zawies.ze 
nłu br0111i, w stolicy Dominika 
ny, Santo D<>IDingo panuje spo 
kój. życie powoli powraca do 
norrmy, jaJ<kolwiek na ulicach 
wciąż jeszc.ze znajdują się u­
:obrojein; żolnJerze wojsk k0111-
stytucyjnych i oddziałów rea•k· 
cyjnej ju!llty wojs.kowej. 

Nadal trwają w~ilki Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych 
! orga.nli.zacji Państw Amery-

kańskich zmierzające do utwo 
r.zenia kwnproaniSowego rządu 
możliwego do zaakceptowania 
przez oba wrogie sobie ugru­
powarua. W dalszym ciągu szef 
junty wojskowej gen. Imbe;rt 
przeciwny jest idei utworzenia 
rządu, w którym reprezentowa 
ne był.oby stronnictwo k1exowa 
ne obecnie przez pułkow.nika 
Caaman.o. 

W środę rano a.me·rykańsJ<ie 
myśliwce bombardujące ostrze 
lały pociskami rakietami sku· 
piska ludności wzdłuż s.zos i 
torów kolejowych w prowin­
:cjach Nghe•An i Ha·Tinh. W 
południe samoloty a&trzeliwały 
okolice w prowincji Thah· 
Hoa, jak r<>wnież w prowincji 
Ninh·Binh w odległości 60 km 
od stolicy DRW. 

Podczas wtorkowych nalo­
tów zestrzelone zostały trzy 
amerykańskie samoloty. w ten 
sposób ogólna. liczba, zestr.zelo 
nych prze.z oddzialy o·brony 
przeciwlotniczej DRW samolo­
tów amerykańskich, osiągnęła 
299. 

SPOTKAllE 
W. Gomułki 

w WZPO 

Szeroki program 
oospółprac9 tospodarczei 

Reakcyjma junta wojskowa 
zwróciła się do Stanów Zjed­
noczonych z prośbą o fundu­
sze w wysoa<ości_3,5 mln dola­
rów na oi-łacenie urzędni.ków 
i funkcjonariuszy pozostają­
cych na usługach gen. Imber· 
ta. Stany Zjednoczone zgodzi­
ły się na to pod warunkiem, 
iż same będą decydować ko­
mu należy płacić. 

Podczas gdy toczą się żmud· 
ne negocjacje zmierza.iace do 
znalezienia jakiegoś kompromi 
sowego rozwiązania kryzysu w 
Dominikanie, sytuacja powstań 
ców otoczonych w jednej z 
dzielnic Santo Domino:o gwał• 
townie sie pogarsza. Ich zas<'· 
bv żywności i amunicji Sil bli 
skie =wyczerpania - pisze Agen 
cja AFP. 

Polsha NRD 

• * • Agencja Reutera informuje. 
że około 800 żołnierzy australi.i 
skich odpłynęło 26 bm. z Syd 
ney do południowego Wietna.· 
mu, aby walczyć przeciw.ko 
partyzantce. Okręt wiozący żoł 
n•eTZy eskortowany jest przez 
dwa niszczyciele. 

Konlerencja 
prnsowu 
Ruska 
Amervkański sekretarz sta­

n;u, Ru.sk, odpowi<dając w 
środę na konferencji praso­
wej na pytania dziennikarzy 
dot)"Czące obecnej sytuacji w 
Wietn.amie oświadczył, że w 
pobliżu st-0licy DRW zostala 
już praw>dop{)(:lobnie ZJbudo­
wana - wecttug informacji 
oosiadanych przez USA -
dru.ga baza radzieckich prze­
ciwlotniczych pcciSlków rakie­
towyoh. 

Główna część konferencji 
prasowej Ruska była poświę­
oona sytuacji w Dominika­
nie. Rusk ostro polemizował 
z rządem francusikim i oświad 
ezyl, że Francja nie powinna 
miesz<Ć się do spraw rozgry­
wających się na drugiej pół­
ilruli. 

Omawiając p.roblemy, które 
wymai(ają jeszcze rozwiąza­
nia, Rus.k wymienił s.formo­
wanie opartego na szerokiej 
bazie rządu koalicyjnego w 
rezultacie negocjacji i dysku­
sji między samymi DQmini­
kańczykami. Rusk nie prze­
widuje, by utworzeni~ koali-1 
cyjnego rządu nastąpiło szyb­
ko, uważa bowiem, i:ż będzie 
to trudne zadanie. 

W dm.fu 25 maja 1965 r. 
odbyło się w Wa.rsza,w­
skich Zakład•aich Przemy­
słu Odzieżowego spotka­
nie przedwybo<rm;e I se­
kreial"7..a KC PZPR Wła­
dysława Gomułki z mie-

srz.kańcami Pragi. 
N a Wjęcdu: Wła-dysła.w 

Gomułka w rG'Zdllowie 
z d'lliećmi prailowników 

WZPO. 
Jak już iniormowaliśmy, 
W Gomułka. wyglOSlił pod 
C12Jas spot.kama przemó­
wienie orati• odpowi.adał 

na pyt.anJ.a wyborców, 

Odpou;iedzi Ił'. Gontal hi 
na pytania wyborców 

zamieszczamy na stronie 2 

Premier J. Cyrankiewicz 
wśród mieszkańców Krakowa 

zajny w pow. Biskupiec, wi­
cepTemier St. IginaT z nau-
czyciel2 mi w Sochaczewie, 
przewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Pairti'i KC 
PIZIPR - Roman Nowak byl 
na wiecu w Niemodlinie, mi­
nister - Mieczysław Mcczar 
uczestniczył w spO<tlkaruu z 
wyborcami Drzewicy. 

W dniaah 25-26 maja br. 
odlbyła się w Berlinie 6 se­
sja Polsko-Niemieokieg.o Ko­
mitetu Współpracy Gosipodar-

M. Ruszkowski 
zakończył rozmowy 
w Bułgarii 

Na zapr.oszen'e mfa1isbra 
spraw uogranicznych LRB -
Iwana Baszewa w dniach 
od 2'.l do 26 maja przebywał 
z wizytą w Bułgarii, kiErow­
nik i11inilrterstwa Spraw Za­
granicznych PR~ wicemini­
ster Marien Naszkowski. 

Maria.n Naszkowski p;:.;:e. 
prowadził rozmowy z mini­
strem spr a w z;agramicznych 

- Iwanem Bas.rewem na te­
ma·t niektórycl'l z:agadn:ieri 
bezpiecZ€ństwa w Europie, 
aktualnych pr.oblemów sytua 
cji międzynarodowej oraz ni·~ 
któr:rch spraw zw'.ązanych z 
dalszym rozwojem st-Osun­
ków między Polską a Buł­
garią, 

Rozmowy 
serdecznej 
ltl t.m.c.sfErze. 
zgodności 
wszystkich 
wach. 

przebieg<:ły w 
i przyj'aoielskiej 

przy całkowitej 
poglądów we 

omawianych spra 

W czasie sw·ego pobytu Ma 
rian Naszkowski. -złoŻyl wi­
zytę I zastępcy przewodn:­
cz;ącego Rady Ministrów. 
członkowi Bill'ra Polityczne­
g.o KC BPK Ziwko Ziwkowo 
wi. 

W środę, na 4 dnl przed 
Wj"borami, premier Józef Cy­
ra.nk:iewicz spotkal się z mie­
szkańcami dzielnicy Podgórze 
w Krakowie. W tym s<mY'ffi 
dniu cz.tanek BiJu'I'a Poli tycz­
nego - Stefan Jędrychowski 
wziął udział: w przedVlrybor­
czym sipotkaITTiu w Gryficach, 
a marszatek PolSlki· - Ma,rian 
Spychalski przebywał wsród 
wybarociw Poznan·ia. Pracow­
nicy opolskiego za.głębia ce­
mentowego gościli sekretarza 
KC PZPR - Bolesława Jasz­
czuka. a nauikowcy i studenci 
Wroclawia - przewodniczą­
cego CK SD, proof. Stani,s;la­
wa Kulczyńskiego. Sekretarz 
KC PZPR - Józef Tejchma 
spotkał się z załogą PGR, Lą-

Tranzystory pomagają sercu 
15 obyw2.teli węgierslkich 

Czy będzie można zdalnie kierować 

nosi wmontowane w klatkę 
piersiową ~paraty - wielko­
ści zapalniczki - regulujące 
rytm serca. Bez tych apa.ra­
tów lu.d•zie ci dawno by już 
nie żyli. Na konferen.cji kaT­
diologów w Bailaitonf.uered., 
która odbędzie się w bieżą­
cym miesią<CU, zostaną omó­
wione doświadczenia, uzyska­
ne przez zastosowanie tych 
aparat.ów. mających angielską 
nazwę „Pacemaker". 

Węgrzech od 2 lat. „Pacema­
ker" - przy pomocy tranzy­
stO'l'Ów - kieruje oo serca 
sztuczne bodźce. Moźe on 
być uź)"vany w ciągu 5 lat. 
Jakkolwiek apairaty te wyko­
nywane są z najszlachetniej­
szych metali, zużywają się i 
co 5 lat trzeba je zmieniać. -zachowaniem człowieka i zmieniać jeqo osobowość? Węgrzy dysponują jw aipa­
ratarni, które można regUllO­
wać. Regulowanie jeSJt po­
trzebne. gdyż z upływem cza­
su źrócl1o prądu Silabnie. Perspektywy oszałamiające Aparaty te st-01SCYWane są na 
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NR BERLJNSKIM RIN~ 
Sześciu Polaków 

w półfinałach 

Takiej „c:orridy" Koroowa 
nigdy je=e nie widziała, 

Niepokoje 
w kraiach 
Ameryki 
Południowei 
Napię-ta sytuacja panuje w 

Wielu krajach Ameryki Płd. 

\V Boliwii podczas sta.rć górni 
ków z ~jskiem zginęło 70 o­
sób. 9-dniowy straj.k zakończył 

się zawieszeniem broni, ale ro 
botnicy n.ie zrezygnowaJ.i ze 
swych żądań. w stolicy Ko­
lumbii czo.tgi rozpędzają mani 
testujących pr·zeciw polityce 
'!JSA, Na1Pięcie panuje w Bra· 
Zylii, a w Paragwaju s.trajk<Ują 
;pracownicy wielu gałęzi gos.po 
dar!ki. Liczne aresztowan.ia mia 
ły miejsce w Gwatemali., 

• * • 
_MilinistI"owie_ spraw zagr. k.ra­

jow Ameryki Pkl. przectvskutu I 
ją w Waszyngtonie utWone­
nie „stałych sił międzya.mery­
kailskich" clo zwalczania wy. 
~~ ~łą.linQśg,"• " 

mimo że przez a!I'eny feg-0 
miasta, sławnego z wail.k by­
ków, przewinęły się najwięk­
sze znakomitości ze świata 
torreadorów, matadoców itp. 
Tym re.z.em na p1askiu areny 
stanął badacz z Uniwersyte­
tu Yale, dr Jose Delgado, któ­
ry miał w.prawdzie w ręku 
c7.erwomą :płachtę. ale do te­
go ograniczała Slię cała jego 
umiejętność walki z byk.o mi. 
Widak był tym ba!I'dziej przej 
mujący, że w pewnym mo­
mencie na arenę wbiegł po­
tężny byk, który natychmiast 
ruszył pędem na bezJbronne­
g-0 „torreadora". 

Byk nie wziĄ! jednak tor­
readora na rogi. Zainim ata­
kujące zwi€rZA: dapadlo go, 
<lir Delgado nad.siną.! g.u.zik 
ma·łeglO przekaźnilka radiowe­
go. który trzyma! w ręku. 
Zwierzę zatrzymało się tak 
gwaililownie, że zaryło kopy­
tami w piasek w2m.0S1Ząc 
obtok kurru na aTenie. 

(Korespondencja własna) 
Naiwet dwn·kł'otne wyliczanie I $l'epy los sprawił, że w ćwieł'ć 

Gałązki nie zdołało przechyli(: finale spotkali się najlepsi prze­
szaH . zwrcięs.twa na stronę jego ciwnicy w wadze lekkopólśred· 
przeciwnlka. Nasz debiutujący niej: Kulej - Frołow . Nie ma 
„kogut" wypłynął na szersze wo dwóch zdań, że była to rac:zej 
dl'.· Zaawansował do półfinałów finałowa walka turnieju, trafiło 
~strzo.stw Europy i jest to naj bowiem na siebie dwaj medaliś 
--:1°.k~zy ~u!<ces w jego karie·rzc ci olimpijscy. 
p1~sc1arsk1eJ. Przebieg tej 92 wal Do piątkowych półfinałów za· 
ki Gałązki sędziowie ocenili róż kwalifikowało się sześciu Pola· 
nie, przyznali jednak wyższość ków: Skrzypczak, Gałązka, Ben­
technice Pola.ka nad siłą Pe·trica. dig, Gru.dzień, Kulej i Słowakie 

Tutaj w Berlinie sędziowie na wicz. · 
ogól hołdują tej zasad„ie. Toteż ostami nasz kandydat do pół· 
chociaż . w oczach Pl'.nkrowego finału, Dra.gan, nie wykorzystał 
S:llwedzklego walka uchodziła za niestety szansy, przegrywając z 
równorzędną, wskazał on na Po nie na.jlepS'Zym reprezentantem 
laka jako zwycięzcę. 

Coraz więcej widzów przycią- NRF w wadze półciężkiej ~r-
gaja walki. Wczoraj liczbę ich berem. 
ocenić można byto na 3 tys. Nic W pó!Cinałach znalazło si!l . 8 
mieli oni powodu do narzekań rei1>rezentantów Z.SRR, szescrn 

Badacz nadsn~ł inny .guzik na braJ< emocji. Poza drama- pięściarzy pe>lskich, czterech bok 
- byk posfu:Slznie skręcił na tycznym pojedynkiem Gałązki, serów NRD, JMl trzech z Rumu· 
prawo i wys.zoot z a.reny. I byli świadkami wspanialej szer nii, NRF i Włoch, po dwóch -
Była to bijąca w oczy de- mierki w wydaniu Grudnia, któ ze &zJcocji, Am>trii, Bułgarii i 

monstracj;i zdalnego kierowa- ry zdeklasował Piitulainena, na Czechosłowacji oraz po jednym 
·a zachawaniem się zwie~"'- d?,ieję b.o~su fiński~go. Fin ma z Irlandii, Danii, w. Brytanii, 

(8) Dal.s.zy, ciąg . .na .str. .z 
T. W. 

m '""" mewatphw1e zadatk1 na dobre- Stnwajcarii i Węgier. 
c1a. Byk poSllus.zny byl roz- go pięścia.rza, dziś j,;dnak dale-

ko mu do poziomu boksu w wy 
daniM ~S!WNa ()JłD!:.PUs-!ąeg~ · 

czej i NalU!k<J1Wo-Technicznej. 
Grupy robocze specjalistów 

przeprowzdzily pi!'ace zmie­
rzające do raziszeTzenia i po­
głębi en i a specjaliz<cji i koo­
peracji ;:n-odukcii co do wa'i­
niejszych dziedzin przemyS<łu 
maszyinowego i chemicznego 
oraz opracawaly szereg wnio­
sków w tym zakresie. 

Obydwa kraje uzgodniły 
budowę przez pols1kie przed­
s.iębi.orstwa rurociągu nafto­
wego na teryt&iUIITI NRD. 
Prace p'l'.zy budowie zostaly 
za•początkowane. Pod?isano 
umowę o ws:pó]'pracy w dzie­
dzinie zago..<;l]J'Odarowania wó<l 
rnek granicznych. Pomyślnie 
rozwija się również współ­
praca w zakresie przemysl:u 
lekkiego, transpoctu i leśnic­
twa. 

Kamitet zatwierdził wnioski 
dotyczące specjalizacji p1·rr 
dUJkc.ii oraz wzajemnych do­
staw do 1970 roku niektórych 
wyrobów przemysłu chemicz­
nego, a w szczególności bcrw 
:ników organicznych i pó.l'pro­
duktów, farmaceutyków, środ 
ków pomocniczych dla włó­
kiennic-twa. środków ochrony 
roślin i zwalczania szkodni­
ków. Zatwieixlzono specjal:­
zację szeregu wyrobów prze­
mysłu elektronicznego. a tak­
że wyposażenia technologicz­
nei;o dla elektroni1k.i. 

Kami tet przedyskutował 
również problem podjęcia 
koaperacj; przemysłowej ja­
ko nowei formy współpracy 
go·Slpod.arczej między PRL a 
NRD. 

Na sesji zatwierdzono wspól 
ne propozycje co do koordy­
nacji ważniejszych prac ba­
dawczyich do 1970 roku. W 
dziedzinie gospodarki mate­
riałowej uzgodniono podjęcie 
wymiany doświadczeń w celu 

/ 
podniesienia na wy-ż:f!!Zy po­
ziOl!Il gos'podarki materia ław ej. 

Francja polą~iu 
interwencję USA 
Rząd francuski potępia in­

terwenaię polityczną i mili­
t<?rn.ą Stanów Zjed1mczonyd1 
w sprawy wewnętrzne Re;:m­
bliiki Daminikańskiej. Zaiko­
munikowat to w środę na 
konferencji pra:siowej mini­
ster informacji Alain Peyre­
fi tte po posiedzeniu Rady 
Ministrów, 

Rząd francuski jest przeko­
nany - powiedział on - że 
obecna ingerencja obca w 
siprawy Republiki Dominikań-
skiej w razie. gdyby była 
kontynuowana· mogłaby tlo-
prowadzić jedynie do rca:sze­
rzenia zarówno lakalni.e, jak 
i w całe.i tej strefie rozru­
chów budzących niepokój o 
losy pokoju pows:zechnego. 

Arabski „szczyt" 
bez Burgiby 

W Ka•irze rozpoczęła się w 
§.rodę druga konferencja sz.e­
fów rządów k.raj ów araibskkh. 
Przy sitole konferencyjnym 
miejs-ce Tunezji jest puste. 

Sekretarz generalny Ligi 
Araibsikiej Has·una po:iał za­
dania konferencji: omówienie 
dzia.lG lności araibskiej w dzie­
dzinie obrony praw P<lestyń­
czyków. do swej ojczyzny, po­
parcie walki wyzwoleńczej w 
świecie arabskim. kons.olida­
cja jedności dzialania krajów 
araibsikich. 

Nasi kandydaci na posłów 

W okręgu nr 49 Sieradz -
Wieruezów - Wieluń - Zduń­
SJka Wola kandyduje na po5ła 
red. Slani6ław Mojkowski, 
przewodniczący Zarządu Głów 
neg-0 Stowarzyszenia Dzienni­
ka.rey Po]skich, naczelny re­
daktor „Głosu Roibotniczego". 
Red. St. Moj'kowsiki jest zna­
nym na naszym terenie dzia­
łaczem politycznym i sp-0Jecz­
.nym. pełni funkcję ciJonka 
Egzekutywy KL PZPR wice­
'Jl'I'Zewodniczącego Lódzkieco 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu. 

Po W10jnie pracuje w prasie. 
a od 1947 r. pełni kolejno 
funkcje ;redaktora naczelne~o 
.. Dziennika Zachodlniego" w 
Katowicach. „~łoru Wy.brze­
fi.a.~ w-cf1dafuiilw., l8i iOCl 1003 -&. 

razp·oazyna )>l"<:cę w Lodzi, ja­
ko naczelny redaktor pola­
czonego „Expressu" i ,.Dzien­
nika", następnie .. Dzien:: ika 
Lódz.kiego". a oo 1959 r. „Gło­
s~ RohotJ11czeg-01

'. 

- Jakie sprawy wysuwaj:\ 
sie na i>lan pierw~y w obec­
nej kampanii? 

- Wyborcy mówią o wielu 
S1praw2ch, uzu:pelniają i po­
prawiają pJ~ny, wywwają po­
stulaty. Inne problemy są te­
maitem zebrań w mieście, in­
ne omawia si~ na wsi. Ale 
.iednalkowa je&t znajomość 
spr2w, zaangażowainie spo-

(A) Dzłszy ciąg na Slh'. 2 

Od dziś 

maturalne 
egzaminy ustne 
M~odzież ostatnich klas 

techników przys:tęp~je dziś 
do ustnych egzammow matu­
ralnych. Zgodnie z zarządze­
niem l\·lmisterstwa Oświaty 
podobne egzaminy mogą się 
rozpocząć dziś równiez w 
szkołach ogólnoksztalcący::h. 
Z informacji, jaką udało nam 
się uzyskać wynika jednak/ 
że wiele szkól: przesunęło ter­
min r-0z:poczęcia egzammow 
ustnych na 2 czerwca, a to 
ze wz,ględu na niedzielne wy­
bory dÓ Sejmu. Egzaminy 
potr.wają do 20 czerwca. 

tkll . 



w. Gomu ka odpowiada 
na pytania mghorcóm 

W cza:s.ie SPOhkianla z wyborcami w Wa=awsikicll Zaro 
ld~dach Przemysłu Odzieżowego, które OO.był-o się w dniu 
25 maja i które wczoraj relacjonoweJiśmy w naszej ga­
:z:ooe, Wład}"Sll:aw Gom'Ulka odipowiadał 111a liczne pytania 
wyborców. 
Poniżej zamieszczamy o'b61zerny skrót W'Y'J)OWiedzi Wta­

dyslawa Gomułki. 

EPISKOPAT 
A 211-LECIE ZWYCIĘSTW A 

Jedno z pytań brzmiało: 
i.Z okazji 20-lecia zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami 
i wyzwolenia Czechosłowacji 
episkopat czechosłowacki wy-
dał list pasterski; <!llaczego 
episkopat polski nie wydal 
podobnego listu, nie uczyni! 
tego nawet z okazji 20-lecia 
pow:rotu Ziem Zachodnich do 
Macierzy?" 

Pytanie to powiedział 
Władysław Gornul:ka - pody­
ktowała logiczna myśl. List 
episkopatu Czechosłowacji wy 
raża wwięczność dla Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła 
Czech-OSlowację, uznaje wiel­
kie sukcesy tego k.raju na ner 
w~j drodze społecznej, mówi 
o konieczności rozbrojenia i 
potrzebie pokoju. Gdyby u 
nas podobny list się ukazał, 
nie ulega wątpliwości, że by­
libyśmy bardzo radzi. Tym 
bardziej, że zachodnioniemiec­
cy biskupi w liście z okazji 
tzw. roku praw człowieka u­
bolewają nad losem przesi~­
dleńców, którzy musieli opu­
ścić · ziemie należące obecnie 
do ·Polski. Słowem, był te list 
skierowany przeciwko naszym 
granicom, mający na celu po<!l 
nieeanie ducha rewizjonizmu 
w narodzie niemiecldm. 

Na.steone pytanie dotyczy 

NIEUZNANIA PRZEZ USA 
l W. BRYTANIĘ NASZEJ, 
USTALONE.J NA KONFE-
RENCJI POCZDAMSKIEJ, 
GRANICY NA ODRZE I NY-

SIE LUZYCKIEJ. 

Rząd polsk!i próbował wy­
jasnić tę sprawę na drodze 
dyplomatycznej. USA i An­
glia odpowiadają, że zgodnie 
z układem poczdamskim za­
chodnia graruca Polski wsta­
nie usta.Jona dopiero w trak­
tacie pokojowym z Niemcami. 
Jes.t to odpowiedź wy'lm~tna ~ 
stwierdził Władysław Gomuł­
ka. - Układ poczdamski prze­
sądzil sprawę przyznania Pol­
sce Ziem Zachodnich, m. In. 
przez decyzję o wysiedleniu 
Niemców z tych terenów. 
Wówczas nie motna było za­
wrzeć traktatu z Niemcami, 
gdyż nie było w ogóle rządu 
niemieckiego. OElesłan.le tej 
sprawy do przyszłego trakta­
tu pokoj-owego bylo tylko 
zwykłą formalnością. Tej for­
mallilości nie chcą potwierdzić 
obecnie USA i Anglia, mimo 
:i:e uklae ten podpisały. Fran­
cja - również sygnatariusz 
układu poczdamskle~o -
stwierdziła oficjalnie, ze gra 
nica na Odrze i Nysie jest 
ostateczna i nie może ulec 
~adnej zmianie. To stanowisko 
jest jasne, zgodne z duchem 
i ideą ukladu poczdamskiego. 

Zapytany o 
STOSUNKJ GOSPODARCZE 

POLSKO • RADZJECKIE 

Wł. Gomułka stwierdził, że n.a 
ZSRR pnyq:iada 1/3 naszych 
ogólnyeh obrot-Ow handlowych 
z zagranicą. Ze Związku Ra­
dzieckiego otrzymujemy prze­
de wszystkim sUTowce, ropę 
naftową, rudy żelaza i man­
ganu. bawełnę. Sprowadzamy 
też 500-800 ty.s. ton rocznie 
zboża, oo jeS1t s=zególnie ko­
rzystne, gdyż ina rynkach ka­
pi taHstyc11nych musimy za 
ZJboże placić dewizami. 

W nasizym eksipoccie do 
mRR coraz wi.ękS1z.;ą rolę od­
g.ryw.ają maszyny i przemyslo 
we 'wyroby loonsumipcyjne. W 
naojibliższym 5-leciu nastąpi 
dalszy ToZWÓj WSIJ}Ólpracy. W 
1970 r. otrzymywać hęd'Z.iemy 
z ZSRR 7 mln ton ropy naf­
towej. Wspól'J)'I'aca obejmuje 
takie wymianę do'kumentacji 
technicznej , oo jest szczegól­
nie korzystne dla naszej go­
sipodarki. 

Stosunki gosipodaorcze pol­
sko-radzieckie s.twier<l1JI 
WJ. Gomułka - są i będą tak­
że w iprz.yS1Zloo.ści podstawą roz 
woju naszej ekonomiki. 

PLANY ALTERNATYWNE 
W PRZEDSIĘSIORSTWACH. 

Prawie wszystkie zaiklady 
Slporządziiy juri; tego rodizaju 
plainy. Realizacja zglos.z.onych 
wnioslrow pozwoliłeiby w 1970 
roku zwięk'9Zyć produkcję o 
4 proc. Sz.ereg . jednak wnio;;­
!ków nie może być zrealiz:O'Wa­
nych. '.Np. niektóre zakłady 
żąda:ją skoncentrowanja przy­
dzielonych ·im nakładów na. 
inwestycje w pierwszych la­
tacll p<lanu 5-letniego. J<!'.'it to 
niemożliwe, gdyż w efekir.ie 
nastąpiłoby Sl]Yiętrzenie robót: 
innym zakładom trzeba było­
by .odbierać ~o;dki in.westy­
cyjne. 

Nie można teź uwzględniać 
zawartego w wielu wniookach 
t>Os:tulatu dodatlkoweg-o W'Z~ 
stu zatrudnienia.. Naszą de­
wizą musi być wzrost wyda.j-
11100ci. 'P["acy. 

GRANlCA 
WIEKU EMERYTALNEGO. 
z uwaigi na moiż'liwooc.i eko­

nomłcime, sprawa obniżenia 
tej granicy l'lie będizie mogla 
być rozważa.n.a w na:jibli.2s.zych 
lafacli. Do roku 19'70 liczba 
rencistów zwiększy i;iię z oko­
«> 1. 7 d!o 2,3 mln osób. Ogól­
ne nald<idy na renty wzrosną 
o około 50 proc. Rosnąć be­
dzie średnia wysok'()'Ść rent. 
Nie pozwała to ona :lll'ewido­
wanie granicy wieku emer:v-­
taJnego, 

SPRAWA OZYNSZOW. 

jest z dużymi inaldadamd 
westycyjnymi. 

SPRAWA 
TYKOCIIQSKIEGO. 

Kama zd:ra.da jem poclloś­
cią i nie może bytl bardziej 
podłego człowieka. nd:t ten. 
który zdradza swój kiraj. Ty­
kociń•Slki ocldail: się „·pod opie­
kę"' Amerykimów i wspólnie 
z nimi zabiegał o to, aby je­
go Zon.a uczyniła podobnie. 
Odmówił<i ona stanowczo i 
wróciła do kraju. 

Ostatnie pytanie, na które 
odpowiedzial I sekretarz KC 
brzmialo: 

W POPRZEDNICH 
WYBORACH PARTIA 

NASZA WYSUNĘLA HASLO . 
GLOSOWANIA BEZ 

SKRESLEŃ', OZY NIE 
UWAŻACIE ZA CELOWE 
WYSUNIĘCIE TAKIEGO 

RASLA OBECNIE? 
- Glosowanie bez skreśleń 

odpowiedozia·l WJ Gomu.lka -
może być a'ktem manifes·lacii 
poparcia na·Slzego społeczeń­
stwa dlla progr<;mu i list kan 
dydatów Frontu Jedno..oki Na­
rodu. Listy kandydatów są 
usta:laine wspólnie przez trzy 
partie, więc głooowa,nie bez 
skreśleń oznacza pełny wy<raz 
zaufania do tej ich decyzji, 
do na.szej polityki, do ~ogra· 
mu wyiborcze·go. 

Mimo że listy kaindydatów 
do rad narodowych, zwłaszcza 
gromadzkich i miejskich były 
szeroko kcmsultowane, a każ· 
da kanclydatura omawiana bez 
pośrednio z wyborcami, to 
jednak ktoś z wyborców mo· 
że uważać, że ci, którzy fi­
gurują na miejscach poza­
mandatowych do rady groma­
clzkiej czy miejskiej są przez 
niego wyżej oceniani, niż kan 
dydaci z miejsc mandato­
wych. W takim wypadku ma 
pełne prawo skreślać kandy­
dafa z miejsca mandatowego, 
a glosować na tego innego. 
Przecież w ten sposób n.ie 
manifestuje jakiejś wrogości 
do programu Frontu Jedności 
Narodu, tylko w;Ybiera tego, 
ko.go uważa za k~pszego. 

Jeśli chodzi o listy wybor­
cze „. kandydatów al.o Sejm.u, 
skreślanie mogłoby nosić cha­
rakter polityczny, walki mię­
dzypa.rtyjnej. Na listach ·są 
przedstawiciele różnych śro­
dowisk, mamy kandydatów 
bezpairtyjnych, przedstawicieli 
środowisk katoHckich. Jakże 
by wyglądało gdybyśmy c:hcie 
Ii prowadzić agitację: skre­
ślajcie jakie~oś przedstawicie 
la u~rupowań katolickich. Tc 
byłoby przekreślenie idei 
Frontu Jedności Narodu -
tak samo, jak byśmy chcieli 
prowadzić agitację: skreślaj­
cie jakiegoś ZSL-owca, albo 
członka SD, a glosuJcie na 
naszego, który jest na mlej­
sc."1.1 pozamandatowym. Nia 
robimy tego. I dlatego partia 
zaleciła wszystkim swoim 
członkom, aby przy wyborach 
!ło Sejmu glosowali bez skre 
śleń. Będzie to wlaś.nie wy­
razem poparcia Fr0111tu Jed· · 
no~ki Narodu. 

Rzecz jasna, nikogo nic 
można prowadzić za rękę. 

Nasi k11ndyd11ci 

na noslów 

SL Majkowski 
(A) Dok:oń01Jell'l:Le ze str. 1 

łeczne i obywatelska troska o 
wspólne dobro. Nie ma pry­
waity w tyoh nawet najostrzej 
szych wyS1tąpieniacih dysku­
syjnych, jest natomiast zro­
zumienie najbardziej złożo­
nych zagadnień pOll.itycznych. 
Lu.d12:ie zidają sobie spr.atWę, że 
sprawy oos0bi·ste łączą 51lę j~k 
:naijściślej z publicznymi, ze 
lepsze jut>ro na1"()1du i państwa 
zw;iąza.ne jest nierozerwalnie 
z socjaUzmern i walką o po-. 
kój. Wyborcy pollitydmją cllęt­
nie, co najważniejsze zna­
ją się na polityce. W:zroSlt oby 
watelSfkiej świa<lomości, ze­
spolenie Obywateli z władza 
ludową najlepiej chyba cha­
rakltery.z:ują obecną k.ampa-. 
nię. 
~·A ezy PQ!l"U~ne ~ s.pra­

wY prasy? 
- Na spotkainiach mów.i się 

wiele o pral.!lie. W tych ma- . 
łych wsiiach i młameczkach 
lepiej doSlbrzega się, jak ba.r­
dzo silna jest więź P1'MY :z:e 
społeczeńsitwem, j·akim z.ruufa­
niem i popu1arnością cieszą 
stlę nasze gllzety i czasopisma. 
Ludzie czyta.ją nas chętnie, 
ale i bal!'dw uważnie. Chcie­
Hby n?. żeby Jta:ildy ośrodek 
p~i'<ltowy miaił własny ty­
godnik. S'k.ari.ą siię na skrom­
ną ob.lębość naszyoh pism, 
7JWła=a naorzeka:ją na czte­
I'OSl!Jronlcowe numery i talk 
ju.ż małego forma.tu „Dzien­
nika". To jest P'J'Oblem, który 
powinien być w przysizłości 
.rozwiązany. Obeone objętości 
ga·zet są przecież w od.wrot­
ne.J proporcji do tętna naszego 
życia poliitycmego, do zain­
teresowań naszych czytelni­
ków. 

- A co wybo.room się nie 
podoba? 

- Błurokrac,ia, bemusmość. 
sodowi:aorsitwo, kliki kumotrów 
i komb!nart:O!!'ów. Nie brak te­
go w na5zym życLu. Przeciw­
ko temu złu powlnndśmy mo­
bifrrować vdrową opinię spo-. 
łecziną. $wiadomy, znający 
swqje prawa i obowią11ki, od­
wa:ilnie ~aiżający S''łC>je my­
śli i sądv obywatel jest naj­

lep•s,'ZY'ffi środikiem na te cho­
roby. 

(K) 

Przedwyborcze spotkania 
Uroczysty charakter zebrania 
cego aktywu związkowego 
Problemy mieszkańców Górnej 

kobie-

W dalszym etą.gu odQyWa­
ją się spotkania kandyda­
tów n.a posłów i radnych 7..e 
swoimi wyborcami. Szczegól­
nie uroczysty charakter mia 
ro wczorajsze zebranie ko­
biecego :aktywu związkowe­
go, które 11ostało zorgwizo· 
wane przez za.r.z. Okr. zw. 
Za:w, Włókniarzy, WKZZ i 
ZŁ Ligi Kobiet. Salę kina 
„Popularnego" wypełniły ko 
biety·matki. Spotkan·e z kan 
dydatami na posłów i rad• 
nyc11 było bowiem połączo­
ne z uczczeniem Święta Matki, 
W spotkaniu wzięli udział 
kandydaci na posłów: M. Ta 
tarkowma-Majkowska. I. Sro 
czyn.'>ka, B. Na torska, H. Go 
lińska. Uczestniczyli w nim 
również kandydaci na rad­
nych: G. Stefańska, J. Mac­
kiewicwwa i H. Mikuć. 

Z odezwą II Krajowej Na 
rady Aktywu Związkowego 
zapoznał kobiecy aktyw 
zw1azkowy wiceprzewodni-
czący Zarz. Okr. zw. Włók­
niany H. świderski. Nas~ęp 
nie głos zabierały uczes tmco: 
ki spotkani<?. które w pełm 
deklarowały poparcie dla pro 
grarnu wyborczego. 
Zwracając się do kobi~t­

matek przewodn«~ząca zr: 
Włókniarzy - !rena Sroczyn 

Z okazji 700-lecia Warszawy 

Okolicznościowe 
10-złotówki 

Dla U)pamiętmienia jubileuseu 
700-le<cia Warszawy, minister 
fi01aon.sów zatwieordZ>ił wzorr-y i 
za·rządZJił wr>rowa<lzenie do o­
biegu okoJ.i=.ośoi.owych mo­
net lO~zlotowych. Mone·ty te 
pod W7.g!ędem Wlielkości, sto­
pu i wagi są identyczne z 10-
zfotowkaml będącymi w obie­
gu. 

Nowe monety wybite . zosta 
ly w dwóch wersja.eh: pieorw­
Sza - 2 wi.ze•run1kd-can KoJ.u1111-
ny Zygmuil1.ta nr, druga zaś -
z wtizerunokiem WaorszaiWSikJej 
Nike, 

Mone<ty c>b<u weirs•Joi Vlnprniwa­
dz.oine zostaną do <>bieg,u z 
dniem i:; ~; 1:>\J:,, 

ska omówiła sprawy bezpo­
srednio związane i. różnymi 
formami pomocy ltobietor:i 
pracuj'<1cym, 

Na zakończenie częśei ofi.o 
cjaln,ej spotkania uchwalo­
no rezolucję, która stwier­
dza m. 1ń„ iż ws.zys.tkie łód.21-
kie wlókniM'lk.i w dniu 30 ma• 
ja pójdą do urn wyborozychi 
by oddar głos na listę FJN. 

W części ar ,ystycz.nej wy­
stąpiły dziecięce 7.espoły ze 
specjalnym programem n<l 
święto Matki. 

* ~ * W świetlicy ZPB im. Dziel"'" 
żyńsikiego odbyło się w g°". 
dzin;;ich wieczornych spotita,.; 
nie mieszkańców Górnej ::& 
kandydatami n.a poolów: J~ 
Spychal&kim, M. Wąsowiozo.o 
wą i H. ża1kowiecklim. W. 
spot'kandu wzięli również u.­
dział k.all1dydaci na radny~ 
do R'N m. Locli:i: H. Rejn.iak!t 
E. Wróblewski, H. Wac:h<>: 
wicz, E. Ajin.eillkiel, S. An.t..; 
czak. 

Dzielnicowy pr.oigram W'Y4 
borczy omówi.! przewodnlczą-4 
cy Prez. DRN-Góma - E. 
Jagodziński. Stwierdził ono 
m. in., iż na terenie &ielni~ 
cy odbyły się w czasie kam.. 
panii wyborczej 52 zebrania, 
na któryah zgłoszono 680 p~ 
stulatów. W chwili obecnej 
za:ł!litwiono całkowicie 24 po­
stulaty, a pozootale są jeszczei 
przez władze dzielni~ 
wnikH·wie rozpatrywane. 

DySlkuisja skoncentrowal'ai 
się wokół iB'totinycll proble­
mów dzielnicy. Problemem 
nr 1 jest tu braik wody. Wska 
zywa.no również na p<>trzebę 
usprawnienia komunikacji 
oraz poruszano sprawy doty.. 
czące hand:lu i u.stug. 

Konflikt wietnamski 

I sek~etaxz KoL PZPR J~ 
Spychalski ustoS1Lmkowująe 
się do wypowiedzi mieszkań­
ców Górnej, pookreśli! fakt 
goopooda.rsklej rozmowy po­
między wyborca.mi, a kandy• 
daotami na poSllów i r10dnyd1. 
Omawiając sytuację gospoda~ 
czą w kraju, I sekretarz KZ:. 
PZPR podlkreślil, że na rea­
li-zację wzrastających za.dań I 
pok-zeb prze:z:nacza się z ro­
.ku n.a rok cxmw; większe fun.. 
<lusize. 

Uczestnicy spotkania podję­
li rez.olucję popierającą pro­
g.ram wybO!l'czy FJN. (C) ]).o.kończenie zoe str. 1 

di:nt oświadczył, że budowa 
nowego gm.a.chu amba.sady 
przyipomni wszyMildm u.inte· 

reso.wainYllt, ze pozostaniemy 
w Wie·tnamie taik długo, jak 
długo tam będziemy potrzeb­
ni,•. 

Tran Van Tuyen zakomun.ik<> 
wał, że po stronie :rządu Wiet 
ruimu południowego walczy o­
becnie 660 ty.;. żołnierzy. 

• * • 

* :/. * Sprawy rozwoju p0!11'0Zegól. 
nych dzielnic, problemy zwią• 
:z:ane z gwpod.airką komuna:l~ 
ną i budownictwem byty rów 

Ambasador amerykański w nież tematem wczorajszych 
uołudniowym Wietnamie, gen. spotkań w iposizczególnych o­
Maxwell D. Taylor zamierza w 
najblizszym czasie udać się na kręgach wyborczych z kan• 
k11lejną konsultac,ję z prezy• dydatami na radnych do RN 
dentem Johnsonem. m. l'...odZi i DR.N. (j. kr.) 

Gmach amba~ady amerykań· 
skiej wysadzony zost;Lł w po• 
wietrze w dniu 30 marca br. 
W wynd.ku eksplozji zginęło 21 
0 3ób, 2 Amerykanów i 19 mie 
·szkańców Wi&tn1m1u połudnfo· 
wei:o, a 158 osób odn', 7.lo ra­
ny. Nowy gmach stanie n.iffO 
dalej, „w ha:rdz.lej bezp.iecz­
nY'ltl mie,iscu". 
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• * • 
Odbywa,lący pod1'6t PO kra· 

Jach afrykańskich, wicepremier 
rządu sajgoflskiego, Tran van 
Tuyl!lll oświadczył w dniu 21 
bm,, w Addis Abebie, *e rząd 
poli1dnlowietrumiski nie jest za 
interesowany w zwi<:-ksz811iu 
posiłków amerY'kańsklcb. 

Perspektywy oszałamiające 
niebezpieczne • 

I ... 
USA i W. Brytania pragn11 

uczynić naszą granicę przed­
miotem przetargu. Wł. Go­
m ulka przypomina swoją nie­
dawną rozmmmi z obecnym 
pr€l'nierem bryty.iskim Wilso­
nem, który wówczas, nie pel­
l'Liąc jeszcze tej funkcji, o­
świadczał, że zachodnia gra­
nica Polski jest ostateczna i 
dawal cio zrozumtlenia, że pu­
blicznie wyrazi takje stanowi­
.s-ko. Obecnie jednak nie ma 
zamian.i tego uczynić. 
Również były wiceprezydent 

USA - Nixon podczas w.Izy­
ty w Polsce oświadczył, że 
rząd USA uważa, iż granica 
na Odrze i Nysie nie mote 

:R.egu.lacj 11 wysakOOcl oplat 
za mieS1Z1kii.nia - stwierdzi! 
WJ. Gomnrlka - jest rzeczą 
nieuni'.kni{;<!lą. aile nie można 
jeSIZCze powiedzieć, kiedy zo­
st.runie dokonan~. Jeżeli pod­
jęte zoota;ną w tej sprawie 
decyzje, to równolegle z pod­
wyżką płac. żaden pi-acow­
nik nie straci 111a t"e2fU}acji 
czyn mu. 

Każdy głosuje tajnie. ChcE' 
kreślić, to kreśli ;,,_ ma do 
tego prawo. Nam chodzi 
przede wszystk!im o t-0, aby 
przy wyborach do Sejmu pod 
kreślać zwartość, jedn1ość po­
lityczną narodu i dlatego zwro 
ciliśmy się do naszych człon­
ków, aby glosowali bez skre­
ś!eń. Myśle, że wielu nie 
członków naszej partii i chy­
ba większość obywateli te~ 
tak będzie głosować. 

Kronika====== 
===wypadków 

(B) Dokończenie ze str. 1 
ka~ jego własnego mózgu, 
ale rozikazy te rodziły Sli.~ w 
móZJgu zwierzęcia przez po­
budzenie elektryczne - za po­
mocą s.ygmałńw radiowych -
pewnycll ściśle og.ranicwnych 
stref rnóz.gowyoh, w kwre 
uprzednio wszczepiono mikro­
elektrody. 

skoało się więc niezwykle cen 
ny i precyzyjny instrument 
badania nie rozszyfrowanej do 
tychcza:s tajemnicy przyrody 
- meoh,a.ni7Jmu działania móz­
gJU. 

Delgado ponad 15 lat pra­
cuje w tej dziedzinie. Uwa­
ża on, :te dzięki wS1pO!l'Ilniame­
rnu ro21Wojowi nowych tech• 
niok ud:alo się obecnie osiąg­
nąć punkt ZWil'otny w ba<ia.­
niu mózgu. Innymi &łowy -
za pomocą elektrycznego po­
budzenia posz.oz.ególnych stref 
czy pojedynczych komorek 
mózgowycl1 można będzie 
znależć ba.2.'ę biologiczną ta.­
kich emocji, .1ak złość, strach, 
ból, przyjemność, zmęczenie, 
agresywność, apa.tia itp. 

BODZCE W PROiDUKCJI 
~KSPORTOWEJ. 

ulegać zmi8Jl'lie, ale po po• Produkcja ta jest WM"tlll­
wrocie do kraju brutalnie na- kiem rozwoju calej gos.poclaa"­
padł na nas.ze gnniee, po- ki. Konieez.ne jest pełne ziro­
parł w pebnJi politykę r.ząctu zumienie jej d:onioslośc! p.i:-zez 
bońskiego. załogi i adminis.trację gosp.o-

Stanowisko USA wobec na- d&l'ozą. W stosuniku do za­
szych ~ranie - powiedział Wł. kładów. kitóre nie wYW!ą:zu.ią 
Gomułka - jest pochodną ich się z zadań produkcji ekspor­
politykl wobec NRF. Prezy- toweil bądź też do tych, któr~ 
dent Johnson w przemówie· _,_ tak. · od ko"· pod 
nd.u z okazji 20-lecia zakoń- nie ..,..ca iei P'I' u Jl 
~erria wojny nie wspomniał jąć, trzeba będzie wyoią1tać 
o winie Niemiec, uważa, te konook.wencje. 
należy zlikwidować NRD i Mówiąc o ty>eh sprawach. 
stworzyć „wolne Ndemcy". Co Wl. Ga.mufka stwierdził z ca­
to są „wolne Niemcy", to my łą sta111owezością, że problem 
dobrze wiemy - powiedział jakości dotyczy w ró:wnej mie 
Wł. Gomułka. - Państwa za- rze wyrobów przeznaczanych 
chodnie oświadc:z:ają, że udzie na eksiport, jaik też na rynek 
lą Polsee gwarancji, iż Niem- wewnętrZll'ly. 
cy nie napadną na nasz kraj. 
Co wairte są; gwarancje Za- PRODUKCJA 
chodu wierny z własnych do- SAMOCHODOW 
świadczeń, m. in. z września OSOBOWYCH. 
1939 r. Dziś Polska jest kra- w przyszlym planie 5-let-
jem socjalistycznym i nasze- nim zaklaodamy osiągniecie 
go bezuleczeństwa, .. nie~odle- p.r<Xluikcji ok. 70 tys. 5,amocho.­
głości miałyby bromc panst"'.a dów r"'""nych typ&w rocznie 
imuerialistyczne? To są kpi- "" 
ny - oświadcza Wł. Gomułka Prowadzimy rozmowy :z: fir-
przy burz1iwych oklaskacli mami zagranicznymi w spra-
sałi. wie zakupu lieenc]i na pro-

Ni<e łrul<, jcMc jlUIŻ wielokirot- dukc;ę nowego tyipu samocho 
n·ie 5tw.ierdzaliśmy, żadnego du. Te; dziedozin'ie przemysłu 
problemu granic, jest tyiliko poświęca się dużo uwaG(i, 
sprawa p·okoju. eh rei<ż jej roz.wój zwiąui;ny 
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Czy Ruby . . 
wymiga się 
od krzesła elektryczneeo? 

Joe BrQMllll.. sęcl~a. który 
przewodllldciiył proce'IOwi Jacka 
Ruby'eigo oświiadczył we wto­
rek w D~l:lu, że wątpi, by za 
bójca Lee oswalda zasiadł na 
krześle e~eOOtrycznym. I 

Ruby został skazany w :rnall'­
cu uib. r. na ka,rę śmierc.i . za 
zastrze!el!lJe Oswao]d.a, dQ!lllll.1e­
manego zalbójcy prezyden<t.a 
Kennedy'ego. 

BrOIW'Il doda~, że jeśli sądy 
wyższe utrzymają w m<:>cy W"./­
rok: na Ruby'ego, ka.Ta śmliercl 
może "być za,mien.\oina na d<:>ży 
woitnle więzienie. 

tS.PDllDA 
Dziś w Łod'!l! zachmurzeonde 

duie, Dlk:resamd llliew:teolkie prze ' 
Jaśnien.ia, moż>Mwe opady. Tern 
peratu,ra maJcsym,al.na ok. 16 st.i 
C. Wiatry słabe, chwilami u­
,miąx,lwowa_in.e. 2@.li~ ' . 

Na uil. ~!ersklej prny Woj­
ska Polskiego samochód osobo 
w-· IO 48SO potrącił 114-letnią M. 
Pawro•wską (Zgierska 40), któ­
ra do_,,.mala bard.zo cii:żkich o­
brażeń. 

• * • 
I, Berezyńska (Targo.wa 411),J 

z~tała potrącona przez sa.m?­
chód IR :1140. W stande cięz· 
kim przewieziono ją do S21!)Lta 
la iirn. Piorogawa. (kl) 

Drarźnienie słaibymi prąda­
mi elektrycznymi różnych o­
śroidk6w mózgu staro się jed­
ną z Podsitawowych metod 
badawczych wspókzesnej neu­
rofizjologii. Techniikę tej me­
tody tak delece ulepszono, że 
dzi.siiaij można włączyć mikro­
elektrody nawet w pojedyn­
cze komórki nerwowe. Uzy-

S<\dowy epiloq warszawskiej afery mięsnej 

Dr uuu grupa dyrektorów 
na ławie oskarżonych 

w Sąd2ie Wojewódzk.i.rn dla 
m. st. warsza·wY r'01ipoczął się 
36 pm. proces dyireikitorow i kie 
roWIIlik.:.W działów w przed'i!lę" 
biorsitwach Miejskiego Handlu 
Mięsem i Za.ktadów Mię..o;nych 
„Rzeźn1ia ". 
Głównemu o.skarżonemu b. 

zastępcy dyrekrora Stołecz.nego 
Zje<dnoc~lllJa Handlu Artykuła 
mi Spożywczymi, Zbigniewowi 
RudZ>kiemu, prokurator zairzu­
ca przyjęcie łaipówek w łącz­
ne~ wysockości i57 tys. :z.I i 
wspóldZ>ialamie z dyr-eokt<>raimi 
podległych mu przerlsiębiorstw 
w pr-zywłas2>02:aniu mięsa, co 
n3ra2iło Miejski Handel Mię­
sem na straty prze.k.ra'l:i:a~~ce 

~Q3~.a=ł. 

Na łaJW'ie oskairżonych zasie· 
dld rÓWl!llieit: drugJ b. zastępca 
dyre•k.tóra Stoł, Zjednoc:zooia 
HandllU AlrtyokulamJ Spożywczy 
m.i Ferdynallld · Ruchal.ski, b. 
dyrek.to.r Ml{M Warszaowa-Po­
łudnie i Wars7.a.wa-Pótno-c Je­
rzy Grzegorzewski, b. zastęp­
ca dyrektoca MHM Władysła­
wa żuk, b . zastępca dyrektora 
do snraw zaoipatrzenia i zbytu 
w Zakładach Mięsnych „llzeż 
nia" J"ózef żuC2lk<YWskJ, b. k-ie 
rowl'J>ik działu zby-tu w tym 

· pn-dsiębiorcstw:ie, Józef K'llxku 
c:iński orr-az Mieczysław Zegliń 
ski, b. kie;rownik sekcji sprze­
daży w „R7.:emi 1 '~ 

Proces odbywa się w trybie 
dior.a)y»n. 

Co więcej - pewne ekspe­
rymenty dr Delga.do wykaza­
ły, że od.powiedź wywołana 
pobudzeniem elektrycznym 
komórek mózgowych jest 
szersza, wik.raoza w strefę 
skomplikowanych reaikcji &kła 
dających się na :z:achowanle 
się społeczne danego osobni­
ka, zaJeżne od jego osobowo­
ści i temper;imentu. 

Badacz uwarża, że posługu­
jąc się metodą pobudzania 
elektrycznego różnych ośrod­
ków mózgowych, można nie 
tyliko wa.Inie kierować syste­
mem nerwowym z;wierzęci~ 
(a więc ·i człowieka). ale -
w dailszej perspektywie - mo 
d€lować róWICl.ież jego osobo­
wość. 

Perspektywa ta 
chodzi o ludll! - jest 
mnie.i dwuznaczna i 
µiElC2Ila. 

jeśli 
co naj­
niebez-
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RADY i NAUCZYCIELE 

Wielki pracodawca Tatrzański 
. . 

_pe1zaz 
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Nauczyciel, 

umowę z radą 

podejmując pracę w zawodzie, zawiera 

narodttwl\. Już choćby ten formalny 

fakt stawia obie wysokie strony w określonej sytua­

cji, Om;ywiścle kuratoria I Inspektoraty (wydziały oświa. 

ty l kultury) mają szeroką autonomię, nifmniej s4 

one agendami wajewódzklcb lub IH'Wial-Owych Instan­

cji władzy> terenowej, Pa•niewaź syst..em :rarząd21anl~ 

szkolnictwem decentralizuje się w dalszym ciągu, 

~· coraz większym zakresie sprawy nauc'l:yciela zazę­

biają się 2 radami gromadzkimi. Wzajemne kontak• 

ty są różnorakie I w praktyce różnorako się ukla­
daJl\. 

Mieszkania, mieszkania, 
mieszkania 

do 2 tys. mies21kańców, nau-
czyciel otrzymuje mieszka-
nie bezpłatnie w rama.eh 
ustawowych świadczeń. 

różnych miejscowościach wy 
gląda ona różnie. Jak wia­
domo, wszystko zależy od lu 
dzi. 

Jestzoze krótko o jednym z 
ootatnich eksperymentów: wy 
placainiu poborów nauczyciel­
stwu w prezydiach gromadz­
kich rad. Powiedmny uczci­
wie, że prz.ewrnie nie nada­
no mu zbyt szerokich ram. 
M. In. Katowice gpróbowaly 
w trzech gromadach pow. 
pS1zczyńskiego, Poznań w po­
wiecie słupeckim i tylko w 
stosunku do wychowaw(..-zyń 
przedszkoli. Jaik wynika z rela 
c.ii otrzymywanych przez Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
rzecz na ogól nie wyszla, ·a 
to z powodu opóźnień wypła­
ty pensji. Tam gdzie zamiast 
udogodnienia stworrono n.auczy 
cielowi kłopot, istnieje ten­
dencja do zaniechania prób. 
I chyba słusznie. 

We wspólnym froncie 
Nauczyciele - to sipole<:'ZI!i­

cY z urodzenia. Za żyozliwoś~ 

odpłacają stokrotnie, a nawet 
jeśli jej nie odmuwają bez­
p00rednio - nle lamią s.lę . 
Wśród działaczy Frontu Jed­
ności Narodu znajdujemy po­
kaźną ich ilość : ponad 10.500 
nauczycieli piastuje funkcje z 
wyboru. a blisko 11.30-0 wy­
pełnia inne pożytecz.ne zada­
nia. W minionej kadencji 
miełiśmy a;i; 15.112 radnych 

I wszysitkich sizczebli i 14.228 
nauczycie1i dzialających w k-0 
misjach ra.d narodowych I 
pełniących inne prace bez 
mandatu. 

W nadchodzących wyborach 
znowu zasiądą nauczyciele za 
stolami komisji obwodowych 
i okręgowych . Tysiące na­
zwisk naucizydelskich znalaz­
ło się na listach kandydatów 
do nowych rad wszysitkich 
s=ebli. Już wkrótce wybie­
rzemy najbardziej godnych. 
Jesit to jeszcze jeden dowód 
szacunku, uznania i zaufania, 
jakim darzy ich sipoleczeń­
Sltwo. 

IRENA SOLIRSKA 

Z końcem miniom~·gc rok:i 
szkolnego potrzeby nauczy­
cielskie w tym zakresie za­
mykały się skromnie licząc 
ilością 24.140 izb W naj­
trudniejszych warilnkach znaj 
dowal; się pedagodzy z wo­
jewód~tw:: war>uwskiego, 
kat?w1ck1ego, gdańskiego, po 
znansk1ego i wrocławskiePo 
W zeszłym roku szkclnyrri 
nauczyciele dostali (z róż­
nych źródeł) ponad 18.900 izb. 
Osta tn o deficyt zmniejsza sie 
przeci~tn.ie o ponad 11.600 
izb rocznie. Niemn;ej trud­
no nie zasygnalizować pew­
nych niepokoilłcycb zjawisk, 
utrudniających wyrówna­
nie niedoborów. Jednym z 
nich jest nieprzestrzeganie 
uch wały z 2 1!pca 1962 r„ zo 
boW'iązującej inwestorów bu 
dujących nowe szk.oły do 
równoległej budowy nauczy­
cielskich m!e;zkań (propor­
cjonalnie do iloś::i budowa­
nych izb szkolnych). Zwlc:sz 
cza os tro występuje to zj2-
wisko w woj, łódzkjm i opol 
skim. Oby nowi radni byli w 
tej dziedzinie bardziej skru­
pula·tni ! Oby 'również skru­
pulatnie s;xirządzi.Ji na swym 
terenie listy osób pos!Tćn­
nych. zajmujących prawem 
kaduka pomfoszczenri~ mie­
szkalne, należne n.cuczycie­
k:m l spowodowali ich prze­
prowadzkę: przybyłoby przy­
najmniej 5 tysi~ izb! 

Wprawdzie gromadzkie i osie 
dlowe rady ni-e uchylają się 
od veg·o obowiązku. lecz _ czę­
sbo ten deputowany d~ch 
nad głową nie odpowiada 
warunkom należnym lu-1 
dziom. p-ełnią~ym ciężką i 
cdpowiedzialną pracę. Pod 
tym względem ne>wych go­
spodarzy terenu 01:>owiązy• 
wać będzie kierunek i na 
ilość i na jakość. 

Od podwody do„. 
pensji na wsi 

Sobotni rajd „Dziennika Łódzkiego" 

Nauczyciel z małej miej· 
scowC'ści Jadąc do lekarza, 
lub sprowadzając węgiel na 
zimę .otrzymuje od rady p<Jd 
wodą. Ma prawo do działki 
gruntu - jeśli oczywiście ra 
da dysponuje woinym area­
łem. W budżetach powiato­
wych rad narodowych znala 
zła się w zeszłym roku p<J­
kaźna suma 6,736.000 złotych 
przeznaczona na bezzwrotne 
zssiłki chcrob<Jwe. Skorzysta 
ło z J11ich 9.850 nauczycieli 
Aparat handloW'y JJionu CRS 
„Samopomoc Chłopska'• w 
porozumieniu z radami na­
rodowymi w wielu małych 
miejscowościach sbr.a się w 
miarę mcżności ułatwić nau 
cz.yc:elowi. zaię:emu ca1e 
przedpołudnie - i bez mo­
żliwości wys.koczenla na „ka 
wę" - zaopa trz.en!e w pod­
stawowe produkty. Faktycz­
nych dowodów prawdziwej 
troski ze strony · g-0spodarzy 
terenu jest więc niemało. W 

Lu dz ie w kaskach • '··· 

Reforma szkclnictwa po-
większy p<ikaźrtie Ilość nau-
czyo;eU sJde.rowanye<h ri3 
wieś. jak wiadomo, we 
wszystkich wsi.i:ch i osiedl.llch 

S fl'hota. Nareszc-ie trochę 
swnecz.nej po1gody w wio­
senne popo~udnie. Glów· 

nymi arterUzirni Uxl.zi runą 
przez mia>!•to .sziiury prywa.t­
nych aut, motoc!l'kli i skute­
rów. W SZ'l}S'cy ~ą spra.gnieni 
wypaczy.n/w = świeżym po­
wietTru. Przy ul. Pahianickiej 
nr 171; przed re<S'tauracjq 
;,Lotna" - zGJtrzym.uje si.ę dwu 
motoq1k'listów. Ubrani w skó· 
rzane kurt•ki, w Jvaskach n.a 
głowach, wclwdzq do reMau­
racji. Podch.od.zq do bufetu; 
Troski zde]'mujq z glbw i o·pie 
1·ają je o T.adę. Proszą o wód­
kę i co~ na zaikqs;kę. Bufeto­
wa bez swwa podaje dwa 
kieli!szki. Przy barze wielu 
mężcZ!IZ11. paitn-zqcych o-bojęt­
ni.e = ten obrazek. NiJlot nie 
reagwje, 

Pól god.ziiny potem w re-

8'tauraoj'i ;,Leśniczanloa."; obole 
Dworca Kalwki.ego poda 'ma 
scena. Dwaj motocylciUci na­
dają przy stoWw. K<»Ski kla• 
dą na o•brusie, zamuiwiajq po 
jednym głębszym. Kelnerkę 
interesuje tyblw W1 czy ;,z 
kropkq". Za ohwblę przyoosl 
dwie „piećd.ziesi4t1ki". Gość z 
sąsiedniego stol~ka ZrWTaca 
uwagę kclne.rce, że po-dala 
a.Uwh-Ol lud.z/!om wproot zza 
kierowwi>cy. Co mwe ro obcho 
d:.zi - wzrusza ramiona.mi. 
Przy bufeoie sto·i mW.cjimt. 
Patrzy obojętnie. On nde je•st 
tu sliużbowo. Przujechal pry­
tvaitni~ z Otwocka.. 

Na.przeciiwko reistaruracji róo 
ul. żeromS1kfogo i Obrońców 
Stalingradu umocowano aużq 
tablicą , a na niej 1UJ4'i.s: ;,Prze 
strze.gaj przepisy drogowe". 
Kelne>rka pracująca w tej 

czego nie? - mówi.ą gokie. 
Jeśli ta•k to nie WlfPada pić. 
Możecie ,ypowo<lować ka.taSJtro 
fę. W ódJkę poda•m, ale Tad.zę 
zaS>tanowi.ć się. Za chwilę sUJ.­
wia@.oo ki.el.iszki. Gdy do i toU 
ka podeszli w chwilę potllm 
spoleczn! i1hYpektorzy .,.uchu i 
poprosili mobocy1distów o pra 
wa jazdy, ktoś z boku rruca 
uivagę: Fraderzy, po co tTz11-
.mali kas•ki n.a wi.e.rzchu. 

T es-t, kitóreoo awtMem jert 
red.a1kcja „Dzienniika l.,ódz 
kie;go" zos·tal przeprmm1-

Tama Asuańska 
restauracji mu.si co dzień rzu­
cić orkiem na tę rob!icę. Nie­
raz na pewno czyta też w pra 
sie o wypadJkach dro-gowych, 
spowodowanych prrzez nietrzd 
wych ki.e<rowców. Ale gdy w 
wbo-tę dwóch gości z kaska­
mi iisia4ło przy stolileu i po­
pro.sUo o wód,kę poda.ro łiln jq 
bardzo sz11oko. 

dz=11 w 5 lMzkich re.1taura· 
cjach przy pomocy S'J>CJlecrne· 
go irnipeloto'1'a ruchu: Sta.nisia­
wa Terepety czlO>nka komi.sii 
3Zlwleniowej PZMo.t„ Wl.adu­
slawa Ka'1'aS>ia - kierownika 
Wydzi.ału Kom.unvkacji L6dź­
Baluty i Aleilc.segCJ Blaszczvka 
r~omendanta grupy spokcz: 
nych in<S')>elttor6w. We wszy.•t­
kich pi~ciu przy.padJl«lch od­
byly się rozmowy z kieram­
n-ilwmi, względni.e właścf.ciela 
mi restauracji oraz kelM.ra­
mt. Roz>mowy miały chara1k­
ter pouczający. W ska.zywalu 
na odpowied.zia-lność mora·lna 
pracowniików gastro-nomii pn­
dających Ludziom zza kierow­
nicy alko/w.i. Tym razem 
silwńczylo się n,a teście i pou· 
czen'iiu. 

Pierwsza sala '1'eS'taJUracji 
;.Turyst1J'Czna" prZt!J ul. Sien­
kiewi.c.za ma salę bezalkohclo~ 
wq. Du,"a!j mo1tocvkliśc.i. w 
ka.ska.eh przechodzą więc do 
na.stęp.n.ej, Proszq o wódkę i 
kelnerka przyn.osi ją blll'ska­
wiczni.e. 

Widok orólny Tamy Asuańskiej w obecnym. 9ł<\dium robót. Ta największa na 
zapo!ra j. !t wzoouona pr;i:ez specjalistów .radz1eck1cb: ~redy tów n.a tę budGwę 

Iil&i.ptowi ZWlązek Radz1eck1, 
§"'iecle 
udzielił 

CAF 

W reS1taJUracji ;;Kolejowa" 
d!waj panowie w ka.sik.ach sw­
d.zq przy sW.NJkiu. Podchodzi 
sympalf:yczny miody kefoer. 
Wód•ka? - d.zlbwi się. Panowi.e 
chyba nie n.a motorach? DLa-

Re~auracje wybrano Mtu­
rolnie ;,na TybT~ę", pierwsze 
lepsze z brzegu. MolŻn.a by 
ziresztą zaryzykować twi.e>Nl.ze­
nie, że zamówienie pam,ów z 
lcaskanni = dwie wódloi zrea­
lizowa'1'10 by wszędzie. Smwtm.e 
to przypuszczenie, tym bar­
d21iei}, że prasa niemal c" 
dri.eń przynosi. wiadomości o 
ka.tais·trofach spO'WOdiowany<"h --

W erbie w nocy" - tio nie t11lk<> 
tyt'ld jedmej :I -pierwszych 

" &z.tuk Bewtclta Brechta. Wer-
blami bijącymi :na alarm ' na prze. 
strogę je1St w ogóle c® tiwó-rczość 
t.łgo pi'S<J;1'Z4; wa.lczqc.ego ~Stflrasze­
nie o wolność. silJ'l'awiedJLi:1.oość i po.. 
/cój. Kiedy więc w Nieimc.zech do­
sz.edl do wladzy fMZ'fP'TTt, BucM 
udaje sie na emirirocję, a.teby U'1'a· 
rować stv0bodę stl)()je.f mryś Li - i Wol· 
ność glx>fmego W'1J'PO'wia®M.:i Jej. 

niu pois<tępu ł wolnej myśli in-zez 
wlad.zę (w· tym wypaidlcu repireze·n.t-0-
waną pirzez looś.ciól), jfl'loo meit.afo>Tę, 
foo.nfron1tuj.qcą prze.szlosć z dni.em 
dz·bsie.jJzym. Jakże niezwykle 1111otualny 
jeist np. właśnie teraz, w okiresie 1'0Z· 
mvvtu fizyki atomOtWeJ; problem od­
powiedzialności. czl..owie·ka. nauki. 

Na. wtainie1 lwmu ma słuty!! 
M'1Mkai władz:v czy aipo·leczeń-

Z• ycie Ga.lUeu~za." nie jest szru­
ką /.nitwq do wysta<Wienia, po-

' ' nieważ · pcn.t,"<tarzatTn - jej 
fstotę s-tanowi4 pelne pasji, żaru i 
namiętności d·y(lT'elS'je, prowo•ktują.ce tJ..o 
zasitanowie<nia się i do dyskusH. Ty­
mi plomie·n11ymi częs·to racja.mi 
Brechta lllT"ty·śd Teatru Nowego, nie­
stety, nie szermują, a przeważnie ra­
czej relacjonujq je po'fmuw1T1.ie. I to 

bokllm męd;rcem i filozofem; opęta· 
n11m żqdzq zbadania wszechrzecz11, a 
przy ty!m „zażywnym Adon·i.sem"', ce­
niącym w równym S'topni-u stare wi.­
no jak nową nau~. 

Bodaj rwjbardziej wiarrygod-ny a f 
wzruszający był Kk>stńsld w oS>tat­
n!eij scenie; kiedy to GalilJ.eusz żyl 
w wiejski-m domu niedaleko Floren­
cji jako więziień I nk.wizycji. Kfosiń· 
siki dobrze wypun.lotowal szlachetną 
mela'71choli~ i. bolamą ironię mędrc-a 

· ··•-,§ b .„ i , - ba.n.krwta.; osacz011.eiqo przez los 
Wtedy tet - -~ nie 

114 0 cz„~n e ~ A-1.t.llft A ~.L.. -~, 0<ra.i: iud.zi głu.p1z11Ch od niego, &le 
_ M()Ji.sal m. im. „Zyci.e Galileusza"; •A.-t A ~ ~~ - · . , mocniejszyeh. 
sztukę O yerniClJln11m wlo.s:kilm uczonym r Ul\, Popisowq rolę Kardynała Barberrimi 
i as·tTonomie. • (późni-e>jszego papieiia Urbana VIII) -

Tragedia Ga.ltl.eiu.sza - et> zgodm.ie z e ' G I• 1 '' mądll'ego męża stanu i Te!Uturalnego 
z historią podikireśla Brecht - to tra- yc1e a I eusza scept)/ka - zagrał Wojciech PiJ.a'1'ski. gedi<a. geniusza, który zna,l.azl loluczo- Stylowym Sta'1"!fITT KMdyma.lem , był 

::u,!;f,~~~b~ ~t:r::o~:'t'71~~k br~~~ '' .~ ~::.S1::~ ~V:~ks·k~.~;~sz~;;:~la: 
Wie•lki.e·go lcontynua.tora ba.dan Mvko- wi-uszem - Józef PUarski. Witold Za-
laja Kop!!lrni1ka niie przeds·taw!on? torS'ld (Andrzej), Dolrro.~law Ma.ter 
Mm w jako monolitu dio<s·lwOOlo·ści. si~wu; Breicht d<11Jje s·tiamowczq odpo- teiż w i>eumvm ,seT11B·ie usitaila po::fom (Pan Pri1ttli), Bo{}'Uslaw Sochnacki 

CAF - fot. szyperko 

wódka 
przez nfo>trzeźwych k.Wir<>W"' 
ców, przede wszystk-iim mo­
tocyklistów. Sta;f;ystyka Ko­
mend11 Ruchu w Lod~ poda­
je., że w br. zatrzymano w 
stanie ni.etrzeźwym P2 kie• 
ro-wców, z czego pol-Owę sta~ 
nowili właśnie motocyk.liści. 
I dlatego wszyscy, w tym 
przede wszystVdm personel 
placówek gaistronomiczmych 
obowi4zan4 są do czujności ł 
Tozisqd:ku. Apelujemy o nie u 
progu sezon-u tuTjjlstycznego. 

WACŁAWA KASPRZAK 

Ciekawostki ze świata 

Teleobiektyw 
20 ra~y większy 

od aparatu 

W cza.sle wizyty 
brytyjskiej, Elżbiety n w Niem­
czech zachodnich, we wszyst· 
kich punktach, przez które 
wiodła trasa podróży brytyj• 
sklej p.ary królewskiej, zbiera· 
ly się tłumy fotoreporterów po 
lujących na atrakcyjne ujęcie. 
Oto jeden z nich, fotoreporter 
zachodnioniemieckiej agencji 
1>rasowej DPA, na lotnisku w 
Kolonii. Fot.oreporter używa te· 
leobiektywu o metrowej ogni­
skowej, Teleobiektyw Jest zo 
razy większy od aparatu. 

CA!' 

MOTELE 
w woj. olsztyńskim wiedź - lud!Owi! Stqd. oburzenie $qx!ikfalclu (Fulgancio), Ludwile Benoit (lnkwizy-

Jedna.kte nie dzieje górnych wzfo- UC'Zni6w Gaili!leu.sza.; rotórzy fooim,pro• Naittu;al~ie nie zmax:zy W; ateby t'OT') i inni s-ttoorzyli galerie z,różnt- To nie ))ltl"ado-k.9, niemniej 
t6w i gorz>foich klę.sk Gailiil.eusza .są mes swego m~stn-za potr'1Jk>towali jmko w1oow1JSOko - w iJimlMMij a pełnej cowainych typów i postaci. letnia „wfoeba,za." turystycma. 
za·sa.dni.czym jądrem szf!wki. Mó-unqc zdir~ę lud!u. Stq.d pe~na g0'1'yczy wy- inwenoji reż!JSerH Tadeusza. Min.ca - Sztu-T~ę urozmaica.ją plebejskie son- Polsld - woj. olsztyński• -
językiem astronomów ni.e one S'ta- P0tW1edź aa.mego Ga.liJUiustZa: „.Przez nie mialo wieilu wyb()IT'nych fragmen- gi i wsitaiwlci (brawo Bohdana Majda nie dysponowała d<>tąd a.nJ Jed 
nowiq centrainy punlct u:klad.1.1 dra- wiele l.at byłem równie sil11y jak tów i S>Cen, lcVUou naiprau;dę i-nte·resu- i Eugeniusz Ka.miński!) -Maz prze- nym motelem. Dopiero w tym 
m.at!fCZMgo tego moraJilf:etu. N~e ~o- władza, A potem przekaza.li.etm moją iąoo zmteirPTefJowanyvh po!S'tiaci. ryuniiJci wokalne (znakomita muzyka roku przedsiębie>rstwo Wu-
okola anegdoty Torqżą T0<ziix:zne ci~te wiedzę wla>lkom, aby jej wż11wali, Jam.usz Klosińs<ki ja11ro Ga.lile:u!z Efa.n.aa Eisletra). sza.wa - Olsztyn rcvz.p&czyna 
dygfesje.; 111.qd.f'e 11JO•ZeU-11<ia i śmia- a·by Je>) nie używa.U, DJby je) na&uży- staral się nagiąć do koncepcji aiutorra. Rangę a.rt!J's•tycznq te·go godinego :ro- budowę dwóch ta.kich obiek• 
le. \tto:ag.i _społęc;tnq-fHQaofie<7:M„. wcz wa-li, ja•k będzi.e wygodrniej dla ich W jego u·Jęoiiu wieblci W'łcsiki a.s-tro- baczenia .sipet]otiar/olu P<Jd1W•si szero·ko tów w Sta.rych Ja bl0111kach ł 
'll4 od/Wrót. celów. Zdradziłem m.ój zaJWóa. Cz:OO- nmn nie byl chWnyrn; za..gubionym rozibtuloivana sceneria.: marlownfoze OsfiródUe. Na rall.ie ohodd • 

( wi.ei~1 lct~riJ ~pu§ciJl się ta1kie·go czy- w 8uch·ych fo'1'mutach m<hte.TTf<l!tycz- a funlccjona.foe de:IU>racje Henri eksperyment. Totet budowa 
S;z1tuk.ę potraktujmy przede wsz~1t- n-u JDJk Ja, nie można foierpieć w ny.eh uczonym1 a:le czrowi.etlciem praw- Poulai.na. ~ Jednego motelu ma k1>alowa6 

k:inn jako proteS't przeciwko dWiwrie- sze-regach u.czoinvch".„ dziwie '1'enesa11180wym. A więc glę- . M. JAGOSZEWSKI I :ca.Jedwie pól mln. dotych. 
Pojemność 30-40 osób. ~~99ie'9Słld\ła~'S'91 .... ~dalll ..... _..,..~., 0 • ...,..,91„,„~~~~'-'°~~--. (al) 
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z ukosa 

Limity ••• 

Co pan(i) sądzi 
o dostarczaniu 

O dlwied~Uaim łliledaJwno Dom 
Dzieol<A. im. Koncpnic­
kiej. Dzieci właśnie wra­

oatu ze szlwly. Ni.osł11 k.sid­
ki w rę-ku. „ Luzem"', albo 
przewiqzame czym się da.w. 
Dlaczego pytaim kierow­
nicz·ke - 11<ie majq torn~sitrów? 

artykułów spożywczych do domów? 

- Ba.! - odpowiedzi-0.la. 
L &milty/ Nie fin.an.sowe. Plenią 
dze mam, chętm·ie bym kur>i­
la, a.le nie mogę. Skle.py ma­
ja ii>m!t sprzedaży na rachun­
ki. Ja chcę kupić 40 torni­
strów, a oni na rachunelc 
chcq mi dać 4. a·lbo wcale -
jeśli lvmit rachunków 11ULja 
już wyczerpany. W paździer-

'niku chci-0lam im kuvić buci­
ki, ale Handlnw11 Do.m Dziec 
ka miał limity. Zim4 nie dn­
~tały obi.ecamych łyżew; z te­
go S'(Lmego powodu. Z kup­
nem zesz!l'tów też mamy sta­
le nie usta.jqce k:łoipoty. A ja, 
nies·tety, muszę mieć rachun 
ki na pieniqdze, któ-re w!lida­
ję. 

Nic dzitwnego, że '(Judzie z 
uzasadnwn4 podeJrzliwośdq 
odnoszą się do .siowa „limit"'. 
Nie tylko dlatego, że brzmi z 
cudzoziemsl<A., ale i dlG!tego. 
że 0211!acza „ogra·nU:zenie". 

Być mocie i.~·tnieje jakieś 'lo­
giczne uzasadni.eni e dla tych 
ograniczeń w wydawarvi.u ra· 
chun·ków przez .~klepy. JeżeU 
jest to naprawdę konieczna 
ochrona detalicznego klienita 
przed „hurtowym" zaikupem w 
sklepach, to dla i,nstytu.cji ta­
kich jak domy dziieoka po•win­
ny być otwMte . i nne możli­
wości 1ULbywa1nia teigo, co jest 
dzieciom niezibędnie potrzeb­
ne. 

Bo nie mog4 chodzić bez 
butów, bez poń-czach i bez 
teczek na książki dl<Dtego, że 
&lolepy rnaj4 nmvty. 

(.woj) 

Głos 
. 

ma11q 

Z pytamiem tym zwróciliśmy 
się do kilku działaczy poli-

Najlepsze 
TEATRY POEZJI 

iadą do Koszalina 
Wcwraj w Pailaou MJ1o­

dzieży odbywały si.ę elimi­
nacje zeSipolów amaito:rskich 
zgłoszonych do III Ogólno­
polSlk:iego Festiwalu Teatrów 
Poezji, jaki odbędzie się w 
lipcu w KoSiZaHnie. 
Obejrzeliśmy występy 

teatrów łódzkich, Teatr 
Poezji „Metafoca II" A. 
Jamroża (Pałac Mlod:zie-
ży) przedstawił pięlme, 
hairwne wi<l.owi.sko opar-
te o rewolUJCyjną poezję 
Hisi:panii. Tekillty młodego 
Żeromskiego i... wsipólczeSr­
nych pisarzy młodej gene­
racji dostarczyly znów ma­
terialu do ciekawego spek­
ta1klu „Początek życiorysu" 
reżyserowanego p·rzez Zdzi­
sława Jóźwiaika w Zespole 
żywego Słowa LDK. Nie 
mniej interesująco wypadł· 
występ Teatru Poezji ist­
niejącego przy MZJDK Elek­
trocieplowm. 

Swoje progr<omy prezent.o­
wały także Baluck.a Estra­
da SaityTy i Poezji „Pod 
żurawiem" (,.Bal u Salo­
mona" K. I. Gałczyńskiego), 
wojsk<YWe Kólko Recytatorów 
im. W. Broniewskiego oraz 
Estrzda Literacka Klubu 
N<0uezyciela. 

Naileps;ze zespoły wyja.CW. 
do KOS!Zalina. (ka,t) 

...................................... ""' ........................... ... 

ko n su men ci. .• 

Od kilku już nue51ęcy dYTekcja ŁZG-Bary orca•nizuje co 
pewien czas sp<>Lkania ze swoi mi konsumentami w kawiarni 
„Balaton". Wszyscy zainteresowani mogą podczas nich kiero­
wać wszystkie pretensje, żale, wnioski, no i pochwały pod 
adrtffiem baTowej gastronomii. Na olłta.tnim, które odbyło się 
w ub. niedzlelę. dyrekcja ŁZG-Bary zastosowała specjalny 
do.ping w postaci toTtów i paczek z ciastkami, Tozlosowa-

nych po spotl<anlu pomiędzv uczestników spotkania. 
Na zdjęciu: jedna. z konsumentek przed mikrofonem. 

(iw) 
Fo>t:o: L. Ole:lnicza,k 

Kso znalazł teczką z akiami? 
Jeden z na!"Zych C:i;.ytelników 

iP· Zenon Caban zgubi! (W oko­
licach ul. Nawr<>t) teczkę z d.o• 
kumentami PZU. Uczciwy zna• 

Jaz.ca proszony jest o zwrot do 
redakcji „Dziennika Łódzkie­
go•'. 

tycznych i gospodarczych w 
naszym mieście. A ooo ich 
wypowiedzi: 

ELIGIUSZ TOKARCZYK 
- z-ca kier. Wyd2. Ekono­
mioznego KŁ PZPR: -Akcję 
zaopatnenfa ' zbiorczego 
dostawę artykułów żywnoś­
ciowych db domu - popie­
ramy jak mijbardziej. Wy. 
da·j~ nam się. :ie Wydz. Han­
dlu Prez. RN m. Łodzi waz 
MZBM którym podlega 
więk::-zJC•ŚĆ domów w n.aszym 
mieście - mogą wiele po­
móc w zorganizowaniu tej 
formy sprzedaży i zyskac 
sobi~ tym samym wdzięcz­
ność łódzkich kobiet. 

Fundusze na Instalowanie 
skTZynek w klatkach schodo 
wych nie powin.ny być pro­
blf.'mem dla MZBM. Lokato­
rzy są „klientami" MZBM. 
a uła·twien.ie lokatorom ży­
cia wchodzi przecież w 7a­
kres działalncści tel inst~­
tucji , 

HENJtYKA MIKUC - se 
kreta.ro: ZŁ Ligi Kobiet: - Na 
sza oi:ganiza~ja wita iinlcja­
tywc; „Dziennika Łódzkiego" 
z wielkim uznanjem. ponie­
waż „system ZZ" ma na C'P.· 
lu pc•m-Oc w zakupach k ·obi" 
tmn pracującym. 

Gdy spotyk·am się jako kan 
dydatka na radną miejską 7: 

wyborcami, słyszę w w!ehi 
wys1:<!Pi€.'niach kobiet prośbP 
o jak ll'lajszybsze wprowa-
dzenie w życie „systf'm:.i 
ZZ". Zain1t€'I'esowanie tą spra 
wą jest duże. 
Zarząd Łódzki Ligi Ko-

biet ze swej strony deklR 
ruje pom<:c poprzez koła ko. 
biece przy ZJBkładacb prp,y, 
które zajmują się produkcja 
mel:Jli. Członkinie Liigl Zld'O­
pingują wytwórców do szyh 
kiej i t:lniej produkcji skrzv 
nek. 

,JANINA Mi\CKTEWICZ 
przewod111Jcząca J•rez, Dlt~ 
Łódź-Polesie: Pochwalam Sii' 
stem ZZ" z m:zędu i u;'t~~ 
kcb:eta. Mieszkam na os;E>­
dlu Wł. Bytom~k!ej I tall' 
swego ezasu PSS oferowała 
nt>m dostawę . pieeozywa ·do 
domu. Zgłosiłam się jednn 
z pierwszych. ni"?stety, nil' 
z teg~ nie wyszło. 

Kobiety pracujące witają 
1inicj2tywę „Dz;ennika" z 
wielkim zadowoleniem. W 
naszt!i dzielnicy np. istniej" 
08.edle „Kar~lew". Spółdz . 
Mie>7.keniowa „Osiedle Mło. 
dyClb" niewątpliwie pomogła 
by w ins.talows!l'liu $krzy­
nek. 

Spóldz. „Przyszłość" - jal!: 
już czytałam w waszej ga­
zecie - zade'klal")wała · fu:i· 
dusze na budow·ę szafek. My 
ślę. że pomocy w tej dziP.· 
dzin1e należałoby również 
oczekiwać od zakładów pra­
cy. Na Karolewie swoje bl<>· 
ki ma np. Wytwórnfa Fil­
mów Fabularnych. Zakłady 
„Femins" i „Majed". MZBM 
mógłby wykonać skrzynki 
przez.naczone dla zaing·t.alO· 
wan;ó. w blokach miejskic1' 
w ramach usług lokator­
skich. 

JOZEF SMUGA - kierow 
nik Wydiiiału Przemysłu 
Prez. RN m. Łodzi: - Akcję 
„ZZ" uw<0żam za najbardziej 
słuszną. poniew,ali ma ona 
na celu usuwanie trudnoś:i 
związ.anych z zaopatrzen,em 
mie<>zkańców naszego miasia 
w s rtykuły żywnościowe. 

Nai;z wydział koordynuje 
proaukcję za•ldadów przemy 

słu terenowego spółdzi()llczoś 
ci pracy i spółdzielczości in­
walidz,kiej. Uważam za zu­
pełnie realne, aby któryś z 
:mkł.?.<lów łódzkkh podjął si~ 
produkcji skrzynek przezna 
cz.onych na instalow1anie w 
blokach mieszkalnych. Spra­
wa wymaga jednak omówiP­
nia szczegółów ze zleceni-0-
da wrami. Wydział Przemy­
słu RN m. Łodzi dekl·aruje 
pomoc w tej dziedzinie. 

REPREZENTUJEMY NASZYM CZYTELNIKOM DALSZE 
SYLWETKI KANDYDATÓW NA RADNYCH DO .RlN M. 1.0-
DZI: 

(Kas-wit) 
PS. - Zgodnie z życzeniem 

wyrażonym przez zebranych 
na naradzie w „Dzif.'nniku" 
nasz foLoreportEr wykonał 
kilk<i11aśc ie odbitek zdjęć sza 
fek potrzebnych do zaopa· 
trzenia zbiorczego. Są one 
do odebrania przez zaintere-1 
sowanych w naszej red„kcji 
(PiotrkoW'ska 96 - III pię­
tro). 

Zielony magazyn 

Józef Strzelecki 
J OO:ef Strzele• 

cki jest starym 
działaczem Fron 
tu Jedności Na• 
rodu, jednocze­
snie w pracy -
a. pracuje w 
SpółdzielIU Inwa 
lidów „Pokój" 
- jest asysten­
tem socjalnym 
do spraw reha­
bilitacji inwali­
dów. Te dwa 
zajęcia: społecz­
ne i zawodowe 
najle<piej kreślą 
sylwetkę Józefa 
Strzeleckiego. 

- W Radzie Narodowej będę 
reprea;entował interesy inwali-

dla Łodzi. •• 

Urbanistyka • • • 
1 zyc1e 

Osta.tnie posiedzenie Prezydium RN m. ł\.«lzi poświęcone było 
m. in. om6wi1miu spraw związa. nych z perspektywami rozwoju 
warzywnictwa i ogrodnictwa., 

d<Yw. NiektOO:e z przepisów «kiś 
obowiązujących są ju-ż nie 
aktualne i trzeba. je zmienić. 
z zagadnień interesu,lących 
mieszkańców mojej dzielnicy 
- Retkini - chciałbym poru­
szyć zagadnienia komunikacji 

· świetlicy, kładki na.d wrami 
i wiele innych. (KU 

Karol Grabowski 
Karol Grabo<w 

ski jest z zawo­
du nauczycielem. 
Od r. 1951 dzia­
ł.a w związka.d• 

za wodo wycll, 
szczególnie w 
dziedzinie kultu· 
ralno - o~wiato• 
wej. Jest inicja­
torem i organi­
zatoTem Łódzki" 
go Doonu Kul­
tury, dawniej• 
szego WDK. O· 
hecnie pracuj" 
na stanowiisku 
kierownil<a Wy­

działu Kultury i Oświaty ZG 
zw. Zaw. Prac. Przem. Włók •• 
Odzież i Skórz. Jest członkiem 
Prezydium tego .,;wiązku i dłu­
goletnim członkiem Komisji 
Knlturv i Oświaty CRZZ. 

Karol Grabowski posiada wia 
Ta ważna - ,,iw:itaminowa" dzie motna ;roowljać gospoda;r- le Od7naczeń. m. in.: Kawaler• 

ga1łąź ro.Lnictwa - w nas.zy,m kę warzywną. W nadchodzącej ski Krzyż Orderu Odrodrenl:;11 
mieście zaspodrnja potr<ieby mde 5-la.tce 15 ogrodników, których Polski, Złoty i Sreberny Krzy:i 
sllJkańców zaledwie w 30 proc. gospoda1rstwa położone są bli- Zasługi. Odznakę Honorową 
Pozostałą męść wairzyw i owo- sko cen~rum miasta, b~zie sit" m. Łodzi oraz odznaki: ZaSłll• 
ców sprowadza.my z illlnych musiało ta,m przeniesć, a w żonego Działacza Kultury i Za· 
województw. 0 g.óle ta!kich „do przeiniesienia" służoneP.'o Działacza zw. Zaw. 

j est w Łodz.i 87. Jako wielki miłośnik amator• 
Ale 1Już <:>bok mamy tereny skiego ruchu artystycznego <»ple 

W.w. Łódz.kie·j Aglomeracji Miej Skrnpienle w jednym reJOl!l·ie kuje si<: wieloma znanymi ze-
skiiej, połotone poza granica·ml takl h g.ospodarstw pozwoLi na soolami artystycxnymi, m. in.: 
Lodzi. Przewiduje się, że łącz. lepSZe projek~wan.ie sieci deróg, Zespołem im. narnama, Ch6-
n.ie z gospodaTstwaml wanyw- a ponadto na drod.ze dobrowol rem Słowików Łódzkich i Chó• 
no-ogroooiczy•mt. które ta•m sif! nych zrzeszeń - lep.s·ze zaopa- rem Włókniarek. 
maJduJą, w 1970 r. potrzeby trywanie ogrodników w wodę Kandyduje do rady po rn 
miasta będzie mOO,nn :wspokojc i energię cieipLną. (jp) I pierwszy. 
w o.k. 7·0 proc. ,------------------------------

Rozwój wairzywnictwa 1 ogro 
doW10ictwa „lLmit~wany" jest Nowy 
jedn<:1·k pl'Zez szereg czynni·ków. 
z których na.Jważniejszym jes1 
woda. A w ciągu klJ.kun.astu 
o~tatnich lat pozie>m wody 
gruntowej na te'l'E>nie Łodzi 
mów się O'bniżył. Ponadto roll 
wój budownictwa na terenoe 
tn!i.asta zmusza d-o przejrnl()'Wa­
nia terenów obeontle użytkowa 
11ych pod uprawy war-zyv.rrre 
dla l.dkalizowania na nich no­
wych obiektów. 

A co S·ię d•deje z ogrodni­
ka mi? Po szczegółowym }lTze­
badaniu pre>blemu, okazało się, 
że na.jleipiej pod upra·wę wa­
rzyw nadają się południowe 
re•Jony miasta - olkeJ,Lice Ksa­
we~01Wa. Ta.m 'też wyznaczono 
tereny, które n~e będą <>bjęte 
h'ud01W111d<:t'W"'m ~ na nich bę-

taniec, nowy ryłm .• 

„Bączek" wkracza na parkiet 
Wśród H'~tyomycll 1 ~wlrowyeh imprez, 21Wlą1T..ainYeh 

z 20-leciem lód/l.kJich ucaełni, duże zalntereS101Wa.nfo wzbud:z:it 
turniej tańea. t.o<wairz.ysk.iego. Wzięło w njm udział 26 par, l°e• 
prezentującyeh p~gólne ośrodkii studenckie. 

Jury, w k!JÓrym zasiE'dU 
m. in. J2d.wiga Mierzejew;;k.R 
i Marian Wieazysty (S1PecjaHś 
ci od tańca ludowego oraz to.· 
w.arzyskiego) zaikwalifiłoowali 
12 paT do klasy „C". 

Swego rodzaju wydaTzeniem 
talll ecz;nym był polwz nowego 
tańca na.zwanego roboczo 
„br1)k". Opracowa1ny )Jfl'Zez 
Wa.ldem~ra. Wierzbowskiego 
(naiwczyciela tańca. PTezesii 
łódzkiego oddziału Polskieg\> 
Kluibu Taneo2lneg,c>) wywolal 
ogólny apla111z. 

Na jego temat wypowi<>­
dzieli ~ię bardro pozytywn1e 
jurorzy'. 

niec zo~anie ch1;aa wląlczont/ 
do jednolite(lO pro,gramu nau­
czania tańca towarzyS'kiego w 
Po.7sce i przekazamu jaiko no­
wość związkom tanecznym 111 

państiwach diemoklraci!i lu4<>-
wej". 

PROF. JADWIGA MIERZF.­
JEWSKA: ;.Bączek" ma 
wlais•n11 kilimait, oo jest ni~­
zw111lole cenne, specjailm.le dla 
tańców towaTZ'1JS'kich. Układ. 
'ladny, pełen wd„zięo/tu, me'lodia 
rnama, już rozpows ?'eciJ.,ni-01'-tl 
przez MaZGwsze, a wlęc moż­
Hwość sz11blviego ujęcia przu 
ćwiczących Jest to niett'<!-Vplri.­
wie duże osiagnięcie art!/'Słl/CJll 
ne i daje nadzieję, że przyj­
m ie się i sipopulairyzuje". 

W cmsie turnieju, ocganiza­
~zy przeprowadzili błyska.­
w1czną naukę fińskiego tań~ 
„całujmy się" oraz .zapre-

PROF. MARIAN WIECZY· 
STY: - ,,Bączek" nawiązuje 
do mtUzycznego foDlclorru pol­
Sllciego i ma elementy tańca 
cluura1loteryli'tyczm,e1go. Poisia4a 
on ta1k.że cechy nowych ober.­
n~e prądów tameczrnych. Ta- zentowali sal()!lowego „mazu-

) 

ra". Tu ciekawostka: w br­
powxi polskim tańcu wystą.-

Dz i Ś o godz. 18 _P_i_ł _m_._in_._s_tu_d_e_nt_z_~-~~_°f_·i. 

Spotykamy slą ·w Muze urn Sztuki' 
Dziś, w czwartek o god'!. 18 

w Muzeum Sztuki drugi :i; 

S pobka11Jf.e wvborców Widzewa, 
kitóre ~ię onegda,j odbył.o z kan­

dydafxvmi 1W pootów i rad>nych 
nie by~o SJ>Ol!lwniem banailnym. Był.o 
ro .s'f>otkamie lu.dz', lotórzy si.ę ?UMVZa­
jem znają i przyjaź,ni,ą. Kaw:lydaci 
zdawali sobie siprmwę, że na sali s·ie­
dzą ludzie charra•kterni, dojrzali 
.s>kromni, a jedm,ocześnie peln:i diumy 
z tego, że są mles.z1kańcl1!mi Czerwo­
nego ·Widzewa, dzielnicry ciekawej, o 
bogarl:ych tradycjach W'(L[.k leiasowych, 
dzielnky na W.S>kiroś proleta.riacloiej, 

ta.rkóWtna-Majlcows'ka, Henrr'll'ka GoUń­
ska, Adam Torze·u'Sik! i vnni. Lu.dziie 
nie wt(]Jją c.z:ym ka·ndydait się ZG!jmie, 
j(l)k zo....Wrnte pas.iem. Sannli ·MJrZ>Ucają, 
poswlują, pr0<ponują czyim ma się 
zajqć. Mówią konkretmie i rzeczowo 
w treści, choć karwi'll•Sl'O i toponll!ie w 
formie. N'le sq to przecież zl.otouśd 

G!Żeby le;Tw.rrze wwolecznkmej slużb11 
z<Drowia równie pun'1ctU-Olnie rozpoczy 
'Tl!lllU przyjęcia pacjervtów. Pa;/.aoez pro­
si, <Dby ~'lllk czę•soto 11<ie 21mierviać ga.t·un­
kiu ,paip;.e.rosów, czyteinik pira~'Y ohce 
więcej gazet, pasażer sprawniejszej 
komwni'kacjli miejskiej, mieszikan.iec 
Si,kawy narzeika na /J-r(]Jk wody, miesz-

teren01wej. To znaoezy, że na tym od­
dnJkiu 1WJS'f;q1pi•la 'l.(,'iid.oczme po!l)rawa.. 

k-0lei k()nccrt muzyki kame­
ralnej z cyklu .. z muzyką 
i mala.r;twem przez wieki", 
:oorgani111owa.ny w ramaoh 
Dni Oświaty, KsiążkJ i Pra­
sy przez Muzeum S-ztuki, 
reilakcję „Dziennika Łódxkie 
go" Łód7kie Towarzystwo 
Muzyczne i Slowarzyszente 
Polskwh Artystów Muzyków. 
W programie koncert kwar­
tetów W. A. Mozarta. L. van 
Beethover11a, St. Moniumk:. 
Wykcnawcy: Łódz;ltl Kwartet 
Smyczkcwy - F. ~artosiak. 
B. Pietrzak, z. Fneman i 
J. Kubiak. PrzY!>O'?linamy, 
że międz~ uozestmkow roz· 
losowane 'lJOStaną premie. 

KUPON 

• wlóloniairsikiej, głęboko przyWiqzanej 
do wl,adzy ludowej. JeśU 1W Widze­
wie wS>taje ro•botnvk i dzięikuje, że w 
jego dzielnricy wybudowaino szkolę 
czy nowy ośrodek z4roiwia, ro robi 
t(]Jk nie dllaJtego, by s·i~ przypodo?ać 
komuś, lub że t(l)k wwad.a. On. dzię­
lvuje ze szczerego serca, bo S>O•bie 
umyml, że za fo , trzeba podzięko·wać 
Pol,sce Ludowej. I t;o pod.zi,ę<kowanle 
w jego usta>ah brzrrvi. szczerym zl.otem 

Na .saili wid,zę tprzewa.żnie d-Ołroslvch 
mi.es21Twńców Widzewoa. Zamiary kan. 
dydarow Ką inn bbiis•lcie. Sa.mi kG!ndy­
da.ct .sa im zrvani. Ludziom zna.ne są 
przede wsz!J'S'l!kli!m ich wla.:sine patrze­
by. Troc/u: mniej ZGJWsze możliiwości 
z(J)Slpokojenia tych potrzeb. Józef Spy­
c/i(IJ/isiki przedlstawia ogóine kierwnki 
poliitykii mwestycyjnej. w SJ>osób 
pros•t11 i zwycza.j'ny wprowadza zebra 
11ych w siwmp!Ur.011NJ.ne i :za.wile airka 
na go•S'podair.ki ~l<!lrodowej, wiążąc je 
równoolegle z na.jżywovntejszymi sipra­
wanni dzie~n:icy. Szczerościq odJpowie-·--------------------"'1---------------....I dri rewanŻ'l%je si~ za szcze.roość wypo-

ora'tO'l'zy, a>le ludzie flT(l/('I/. Cz(llsem kamiec Stoków na S'laJbe naipi~ie prą- wiedzi . i pytań wyborców. To budzi 
;.DziennUca Łódzkiego" 

upoważniający do WZięcia u­
działu w . los~aniu premio 
na u:nJPre7.1e „Z muzY'l<ą i 
mala<SlilWertl przez wieki" 

, prG!Wdy, prz1Mtaje być frazesem. 

nawe·t 11e111tymenitalni. 11<awmi, ale dlU, gdy wieczorem oglqd'(L prograrrn zrozwmienie i zaufamie. Jes1t to rzecz 
Z(l)WSZe 'W11d'kil'iiwi., petl14 tycz.lilwej tel.eiwi.z·11jny. Każdy prz11szedl ze swo- nie-Oagaiteln.a. Spotkania. z wybO'l'camt 
przychyiL110ści. i oczekii>wawia. Nie żą- j4 troB'kq, ze swym kbo1potem, ka,żdy sq przecież prób4 .sil. Wybo•rcy, któ-
00.jq od przyszilvch PQS'lów „.kielbasy mówi. o ty•m, oo go naijbaird:ziej OOli. ny 11<a:jczęściej sami porwsZIGlją pro-
wyborczej", lecz chc4 1114>. amacznieJ- Z mi.my tych drobnych i jedTWts·Vko- Qle.my l.oikG!ine, regi<maJl114, uczuleni 
.szvch węd,/Jim. w s<k.Lepaich i &.wieżego wych, 1.ecz jaJk;że is<f:obnych .s;prarw <XJ- s.q na .s>pr.awy jedrun~kowe, osobi.site. 
pieczywa o godzinie 7 <ramo, <11by 11<a- d.zi.ennoŚ'Ci, wylamiOJją sli-: szersze pro- i-nterwencyjne, od ,'ltUJOich •kamdyd(llf!ó1.D 

Na widzewsiki>m .s1JoQ1.1loomhu me by- karmić dziieci, klflóTe na 6smq pójdą blemiy za,otpaJfirzenia, komuniikaJCj'i, wymag(l)j4 wra.żbi1wości na .szMo·ko po-
w potrzeby stosować ceremomia.lu prP• oo szk.dly,. du.żby zdrowia <i-'bp. Rzecz :mamienna; jęite sprawy społeczne, porAJtyczne, 
:iiervtaoeji kandydatów. Tam wiedz4 kim W.st-Oje robotln'ilk, .1ot;óry w życiu do że by/,o bairdro mcl.o sikairg i preten- ku.Lturai~ne i gospodarcze calego k:ra-
jest Józef Spyclw!ski i Michalina Ta- pracy się ni,e spóźnU i domaiga się sji pod adresem pracy a.dministrac,ii j'u. KAROL BADZIAK .................................................................................... _ ..... _,...._,...._....,_....,_._..,,_ .... _, __ ,_, ___ ........ __ ._ .... ___ , _____ ,, _______ ,, __ .._, ....... _ ....... __ _ 

Imię i narziwi&ko • • I • 
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WAZNE TELEFONY Poradni „K" z d!!lelin.lcy 1: Dnil!j 25. V. 1985 r. zmarł, 

po któtkich f ciężkich , cier­
pieniach, przeżywszy lat 75 

Książki czekają ••• 
Pol'ot. Ratunkowe Oli t'(};~ ?:~'EiOiM? Widzew, ul. Szpitalna e. Pogot. Milicyjne 01 •i ~· ~'dzi'e, '_ · „.. · 

1 

szpital im. o wou, 1 Strat Pożarua 08 ul, ŁagleWlJ.lcka H·38 - • 
Kom, MO m. Łodzi 292·%2 z dzielnicy Bałuty oraz • 
Inform. kolejowa 58l•ll - z 10 Rejonowej Poradni • 
lntorD'.l. telefani~ 03 , „K" z dzielnicy Widzew, 

TEATR
..,. Wystawa „Ziemia sle- „Panienka z okienka" ul, Zbocze 18. Szpital • 

S, t P, 

ZYGMUNT 
SANDOMIERSKI Kl eska rodziny Loftlsów 

4 radzka i łęczycka w (panorama) od lat 12 Im, B • .Jordana, ul. Przy 
TEATR JARACZA (JMa !OOO-leciu Państwa Pol- rpol.), godz. 16, 19 ' rodnlcza 1·9 -: z dziel- ł 

cza 27) g, 18 „O&t.atnia ~kie.go". Czynna godz. MtODA GWARDIA (Zie- nicy SródmleśCle. I Kll· ł 
•ueja" 1()-16. lona 2) „życie raz je· nlka A~ Im. Curle·Skło· 

rEATR NOWY (Wlęckow MUZEUM KATEDRY E· szcze" od lat 16 (pol.) clowsk!eJ. ul. Curle·Skło-1 

były więzień obozów hltle· 
rowskich: Oświęcim, Gross 

Rosen, Sachsenhausen - od-
znaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi. 
k " 1 15 Ma WOLUCJONIZMU (Park godz. 10, 12.30, 15, 17.30, d?wskiej 15 - z dzlel-1 ~i;ea~A}!br g

8
;, 9• " Sienkiewicza). Wystawa 20 nicy Górna oraz z 14 Wyprowadzenie drogich zwłok 

"""" pt NI kt'-- Re'onowej Poradni K" 1 nastąpi dnia 27. V. br., o godz. MALA SALA (:i:achod<n.ia · " e v1e probie- MUZA (Pabianicka 173) u . u 

93
) g. 

20 
,,Garść pia- my ewolucji". Czynna „Miło§~ jednej nocy" z dzielnicy Widzew, ul, I 16 z kaplicy cmentarza przy 

Sku
" godz. l()-17. od lat 16 (rum.) "odz. Sz.pltalna e. 11 ul. Ogrodowej, o czym za-

• hl · ł 1 wiadamlają, pogr11żent w ża-
TEAT.ą POWSZECHNY PALMIARNIA - czynna 16, 18, 20 C rurg1a Po Udnie - lobie 

P
owieść nie manego u n.as 
dotychczas amerykańskie 
go pisarza Williama Sty 
rana „Pogrążyć się w mro 

ku"•) przyniosła autorowi w 
r. 1951 wysoką nagrodę Aka 
demii Literatury i Sztuki oraz 
bardzo żywe uznanie powailnej 
krytyki. 
Stosując bardzo kunsztowną 

formę p0wieściową. która z 
(Obr. Stalingradu llll godz. 10-18. OKA (Tuwima nr 341 Szpital . im. Jonschera, I 
g, •19.15 „no trzeeb ra• zoo (ul. KO<TlS·tantyn.ow- „Gra zwana llliloficlą" u•. Mlhoo:i.owa u. ''il••S•Y•N•'•C•O•R•K•A••i•R•O•D•Z•I•N•Alli~••••••••••••••• 
zy utuka" ska 6/10). Czynne od od lat 16 (SZIWedzki) g. Chirurgia Półn~c - Szpl 1 ..! 

TEATR 7.15 (Tra-ugutta 1) i· t-1a (kasa do l'!} 16, 18, 20 tal IJi?. ·megańs~~ego., ul. 
g. 19.15 „Latające dziew PIONIF.R •f'ranclszl<ańska KnlaZJew1cu l/o. I 
częta" KI N A 31) „Hrabia Monle Chrl Laryngologia: Szp. Im. I 

OPERETKA. (Północna 111) POLONI .„ od sto" (.panorama) od lat Barlickiego, ul. Koipclń- ł 
g. 19 „Bal samo·toych" la A - „Ptalu 12 (fra•nc.) godz. 10, sklego U. 

TEATR ARLEKIN (Wól ił; ~6 (USA) g. 10, 14, .18 Okulistyka: Szpital Im. j 
czańska 5) nieczynny 12.30, 15, 17.30, 20 POKOJ (Ka:Wnlerza 6) Jonschera, ul. Miliono-4 

TEATR PINOKIO (Ko- WlSł.A - „Obrońca z „Z powodu kobiety" od wa .14. • j 
per.ni.ka 16) godz. 11 urzędu" od lat 16 (ang.) lat _ 16 (franc.) godz. C:h11:urg1a ł laryngologia 
„O Janku co psom szyi godz. 10, 12.30, IS, 15.40. 18, 20.15 dz1ec1ęc'.': . Szpital !im. ł 
buty" 17.30 20 POLESIE (Fornalskiej 37) KO'l'.l.CJ'Pll.lclciel, ul !Wo.r- ł 

STS „PSTRĄG" (Wól- woLi<losc _ „Inspektor „Ludwiku. do rondla" nn 3.6/50. 1 
c.zań5ka 74) g. J.9 Morgan prowadzi śledz (Jugo.sł.) od lat 16. godz. Chirurgia szczękowo• 1 
„Klucz niebieski" two" od lat 16 (ang.) 17. 19 t~a~zowa: sz,p. im. Bar. 

CYRK WIELKI (PJac godz lO 12 30 IS 17 30 POPULARNE (()grodowa llckle'((O., ul. Kopcińskie I 
NiEll)Odle&łosci) g. 19 2o ' • · ' ' • ' !Bl „Przerwany lot" go 22. I 

l'\!ŁÓKNIARZ - Dzlen- (po!.l od la>t 16, god:z. Toksy)<ologla - InM.y. I 
WYSTAWY . ·• „ 17, 19 tut Medycyny Pracy ul I 

n1k panny słutącej od UOMA (Rzgowska 841 Teresy 8 ' · 
oSRODEK PROPAGAN- lat 16 (franc.) godz. „Królowa Krystyna" od . • j 

DY SZTUKI (Park Sie<Il 10, 12.30, 15, 17.30, 20 lat 16 (USA) godz 10 Nocna pomoc lekarska 1 

Dnia H maja 1965 r., po 
długich I ciężkich clerpie­
nlch zmarł, przeżywszy lat 
3ł 

S. t P. 
4 

ZYGMUNT KIJAHSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

27. V. br,, o godz. 17 z domu 
żałoby przy ul. Zaolziańskiej 
63 (róg Karpackiej) na Cmen­
tarz św. Franciszka na Choj­
nach o czym zawiadamiają, 
pogri\żeni w głębokim smutku 

ŻONA z DZIECMI, RODZI­
CE, BRACIA 1 RODZINA. 

Dnia 23 maja 1965 r„ zmarł 
nagle w Jugoslawli, najuko­
chańszy Mąż i Tatuś 

WITOLD 
GERLICZ 

Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi dnia 27. v. br., o godz. 
17,30 ze Zboru Ewangelicko­
Reformowanego przy ul. 
Swlerczewskiego 37, o czy1n 
powiadamiają 

ZONA, DZIECI, MATKA 
7666/g j RODZINA. 

kiew!cza). wystawa ma ZACHĘTA „Gejsza" 12.~0. 15 •17.30 20 • ' or?yjmuje l!głosze.nla te-
Iarstwa Alfreda Len.i- (panoramal od lat 18 ' ' le.O'l'.lic:zine w godz. 19 I 
cy od g. 1()-13 i 15-18 (USA) godz. 10, 12.30, SOJus:z: (Płato~cowa 61 do 5 na nr tel. 44ł-H. 1 

BIURO WYSTAW ARTY 15, 17.30, 20 isNagie ostrze od laot .Nocna pomoc plelęg· I 
STYCZNYCH (Piotrkow TATRY - LETNIE „pta (a:ng.) godz. 17• 19 marska dla m. Łodzi - l 

Nowinki turystyczne 
ska 102). Wystawa prac kl" (USA) godz. 20,30 STOI~, (Zbocze) „Ka- Al1 Kościuszki 48, tel. 
malarskich E. Grotto- (kino czynne tylko w slarz (patll()orama) od 324-09 od godz. 19 do ł. l 
Slepikowsk!e.go. Czyn- dni pogodne) l~>t 16 (ang.) I· 15·30• z MIASTA 1 
ne od 10 do 18. STYLOWY - LETNfE - 1 .45, 20 j 

SALON FOTOGRAFIJtl „Czarny aksamit" (pa- STYL_~WY - STUDYJNE Spotkanie z Moniką 1:e· j 
ILTF (A. Struga 2) 1_.l~ nO'l'ama, NRD) g. 20.15 (K1lm~ltle:g<;>„ 123) „czar romską, córlką pisaa-za I 
wYStaw.a fo-tografik1 (kino czynne tylko w ny P1otrus od lat 16 Stefana Z k ŁTF" czynn>ll codzien- dni pogod~e) (czechosł.) godz. 15.43, god:z' 18 erMomsj iego o I 
nie (oprócz poniedział 18, 20.15 . · w l~ skiej Bi- I 
ków) w tod1:. od 13 ADR~A (Pl9trkowsłl:a 150) STUDIO (Lumumbv ~.91 bli>otece Publicznej (ul., 
clo 18• Pozegnan1e z „ tytułem „Smak miodu'' od lat Gdańs.ka 102). 

ŁÓDZKI DOM KULTU· j'Madame )de„.goor;:1 ~~t 18 (ang.) g.odz. 17,IS, ,„Doskonale·nie kadr 11 

NOWY TOS NA PODHALU 

W często odwietlzanym przez 
turystów krajowych i zauani· 
cznych rejonie Płl-41.hala po·w• 
stanie w najbli!iSzych latach 
duża 1tacja obsługi &amocho• 
dów. Nowy TOS zostanie zbu• 
dowany koszte·m ekoło milio• 
na ztotych w Makowie Podha• 
lańskim. · 

RY (Traugutta nr 18) 1 ~ 30
Cfrf;'<\7 30 20 • ' 19.30 l_<ie.rowniczych w przemy 1 

Wystawa poko.n.kurso- · ' • · · TATRY (SienJ<lewiC!ZI 40) sle, a problem rozwoju 11 ---------------
wa prac plastyków-a~ DK~~ ·ecN~V::~~t fedne~~ ··'."'lelbłądzik zaa". ··~~ ~r;~~hijienJ' ~racy" -,1 Laureaci· Fest1'w„lu torów Czynna ccdz1en " . "!, ł) 1 p!Szon kucharzem , a 11' • o.waLozu- I 0 
nie ..;. godz. od 11-17. dnia (jugos. od at 16 „Kotek ' myszka". „To ika na zei;irani•u PTHP w 

godz. 16, 18, 20 ci tygrys" g. H. n. Łodzi. ktore odbędz,ie s;lę 1 

ENERGETYK (Al. Poli- Wyspa złoczyńców" o i;(OOIZ. 19 w sali kon- 1• Tea trzy ko' w Zuchowych 
techni•k1 17) „Legenda (pol.J od lat 9. godz. fe'l'encyjinej Rektoratu 11 

MUZEUM ftlSTORJI RU• 0 wilku J,obo" (USA) 18 20 AM (Al. Kości·uszki 4). 11 

MUZEA 

PO KRAJU Z „TURYSTĄ" 

S·półdziel.nia „ Turysta" przy 
gotowała na sezon wiosenno· 
letni atrakcyjne wyciecz.ki do 
mlejseowośoi wypeczynkowyeh 
i ośrodkl'.>w przemysłowych. I 
tak np. przedsiębiorstwo zamie 
rza organizować dwudniowe 
wyjazdy mlodzieiy ole ciekaw­
nycb zakladów przemysłowych\ 
oraz rajdy turystyczno-krajo­
znawcze. Poza tym, dla swo·. 
leinników !1-pokojnlejszego wy 
poczynku przygotowano wczasy 
pobytowe w 27 najatrakcyjniej 
szych miejscoweiciach - w 
górach, nad morzem i n.ad je 
ziorami. 

A JEDNAK ZARABIAJĄ„. 
CHU REWOLUCYJNEGO od la.t 9 godz. 17, 19 • „Pierwsza pomo ... .Już od 7 lat Hufiec ZHP 
(Gdańska 13, tel, 364-42) GDYNIA (Tuwima nr 2) DYZURY APTEK glych wypadkach'~ ~ : I @ Ba.luty 0>i;gan.i:zuje festiwal Pxzedstawiciele rad narodo 
Czynne godz. !J-J.9.30. „Rękopis znal.,.,Jony w . czyt dit' J. Minicha 0 11 tea>brzy<ków zuchowych. One- wych miejsc0<wości wczasowo 

MUZEUM WŁÓKIENNI· Saragossie" (panorama) Pl. KośC'lelJ!l.y 8;. Piotr- ·l(<>d•z. 18 w lokalu LIK j 1 • gdaj za.końe2ył się VII Fe&ti- letniskowych skarżą 1ię, że 
CTWA (Piotrkowska 2B2

1
l od lat 16 (:Pol.) godz. kowska 67, Pio<trkowska (A. Struda !). , @ waa, w k.tórym wzięło udrział zyski z t1~rystyki idą głównie 

Wystawy: „Tkanina po 
10 14 18 ~. Arllll!i CzerwO«'leJ 8, " • • 15 drużyn z.uchowych (oik. do kieszMi instytucji central 

ska w zJ>Lorach mu- • • Obr. Stalingradu 15, Pl. „Rytmy tanecz~e W mu j •.• 400 ZJUcl1ów). I mięjsce zdoby- nych a gospodarze nlewlele 
zeum" z dzlejmv w!6 Rl\l.KA (Krawiecka 3751 Poil<<>JU 3 zyce artystycmeJ" - au- 1 @la druliyna Stad s ene'k" mają' korzyści z przyjazdu ku· kienn :ćt~a łódzkiego" „Wilczy bilet" od lat • dycja muzyCZ1!1a o god•z. 1 0 (Sitik~fa Podst. nr 

0 45)~.r II - racjuszy i letników, Nie wszę· 
czynne godz. 1()-17. 16 (pol.) godz. 16, 18, :i.o DY!t:URY SZPITALI 19.30 w Koltt'l:!·le Nowej 1 @ „W:ilc7Jl<>I" (Szlkoła Podstawo- dz.ie jednak tak się dzieje 

MUZEUM SZTUKI (Więc LDK (Traugutta n·r 18) i\fryk! (Zacl1.0>dnia 12). I • wa Ili!' 72), III miejsce uzy- Okazuje się bowiem, że w ze-
kowskiego 36) czynne nieczynne Szpital Im. M. MadU· „Walka z gruźlicą na j 0 skały „.Soikoly" (SZikoła Podst. szlym roku MRN w Między 

ek&pozycjl czyni zarazem finał 
utworu, styron traktuje w 
swej powdeści problem wewnę• 
trznych konfliktów burżuazyj• 
nej rodz.iny ameryka1iskiej, u• 
osobionej tutaj w czteroosobo• 
wym zespole: ojciec (adwokat 
z zawodu), matka i dwie córki, 
z których jedna jest skazaną 
na wczesną śmierć kaleką. W 
tej rodzinie każdy jest n.a 
swój sposób niesZCIJlęśliwy i kat 
dy wobec i;wego nieszczęścia 
bezradny. Ucieczka do alkoho• 
lu czy pokątne miło&tki, nie 
są oczywiście le-karstwem na 
trapiące rodzinę Loftisów cho• 
roby I nie mogą powstrzymać 
postępującevo jej rozkładu, 
Zródlem • tej choroby, tródłem 
bez.pośrednim, jest spotęgowa• 
na aż do wzajemnej nienawiści 
zaa:drość matki, upatrującej w 
młode.i i pięknje córce istotę, 
która zdobyła bezprawnie na• 
leżne tylko jej, matce, uczucia. 
oJca rodziny. Wśród postępu• 
jące.go rozkładu stosunków ro• 
dzlnnych konflikt rozwija się, 
pogłębia aż do tragicznego za• 
kończenia - s.amob·óJctej · śrn.ier 
ścl młodej Peyton Loftls. 

Tematykę obyezaJowo•moral• 
nych spraw rodzinnych spoty• 
karny w literaturze ame• 
rykai1skiej dość często. Tak 
często, iż uzasadnione będzie 
przypuszczenie, że te właśnie 
spr a wy - niezależnie od ro• 
dzaju tła I sposobu rozwiąza• 
nia w p11szczególnych wypad• 
kacb - mają cbarakte·r zjawi• 
ska społecznego, którego ko• 
rzenie tkwią nie w osobistych 
obsesjach, kompleksach I uro• 
leniach, lecz w określon)'ch wa 
runkach socjalnych, w specy• 
flcznym trybie egzystencji za• 
m(ti:nego alW!'ryka1\sldego mie• 
szczaństwa. 

Powieść Williama Styrona 
jest dzllelem wysokiej klasy. 
Podziwiać w nim należy glębo• 
kość i 11.ociekliwość analizy 
psychologicznej, dokonaneJ na 
osobach bohaterów powieści, 
analizy przypominającej często 
wiwisekcję i świetnego anato• 
ma; podziwiać należy także 
śmiałość i bezwzględność tych 
zabiegów badawczych oraz trat 
ność wniosków, opartych 
przede ww.ystkim na komplet• 
nej wiedzy o 1pecyfice i cha• 
rakterze opisanego w powiE'ścl 
środowiska. Przed spojrzeniem 
Styro.na nie <idola ono ukryć 
żadnej ze swyoh wstydliwych 
tajemnic. B. D. 

godz. 11-19. MFWA (Rzi;:owska n.r 941 rowicza ul. M. Fornal• te•renie Łodzi w okresie I ·nr 28). zdrojach zainkaSGwab. tylko z 
M UZEUM ARCHEOLOGI· „Krzyżacy" (µol.) od skiej 37 - orzyjmuJe ro 20·le-Oia" - odczyt d.r S. 

1 @ Teatr'Zykl zademonstrowały tytułu taksy turystycznej 530 "> PIW, .prz~łożył Tadeuss 
CZNE I ETNOGRAF!· lait 12, g. 15.30 i 18.45 dzące i chore ginekolo- Kuczborskde,go o godz. 18 0 l.nscend„aoję bajek, wie;rszv i tys. zł, a MRN w $iwn,oujściu Dehn~!: fit!'. 564, cena 35 sł, 
CZNJI (Pl. Wolności 14) 1 MAJA (Kilińskiego 178) gicz:nie s 11 Rejoll<>wej w LOK (Ta-augutta 18). ' 01P01Wladań. (jkr) I około 50~ tysięcy. 
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! ZLOM ZŁOTY 
~ skupuią VERITAS" 

i: NIERUCHOMOSCI 

~ 

:.=_==_= sklepy'' 
LÓDŹ. ul Piolrkowska 263 

'uJ, Tuwima H. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

= = 

I 
PRACOWNIKÓW do sprzedaży sezonowej warzyw 
l owoców oraz do obnośnej sprzedaży lodów a 
takte skupywacza art. 1pnżywczycb - zatrudni 
PSS Oddział-Górna w Łodzi, ul. Piotrkowska 190. 
Warunki pracy I płacy do omówienia w dziale 
1Praw pracowniczych. 2833 

INŻYNIEROW i TECHNIKÓW budowlanych na 
stanowiskach inEij>ektorów technicznych w dziale 
wykonawstwa, technika normowania i technika 
reodetę oraz betoniarzy, tynkarzy, zbrojarzy, 
płYtkarzy-ceramlków, operatora suwnicy bramo· 
wej i robotników - zatrudni zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 3, 
ul. Goplańska zs. 2988/k 

POŁOWĘ do>mU dwuro­
dzi.nnego wyłączonego 
i;pod J<wa~er.uinku sprze­
dam, Dwa p~koje ]<uch• 
nia woilll1e, ul. Solec U; 
m. 3 (PoJesie) 6963 g 

DZIAŁKI budoiwdane -
1.0-00-2.~ m ll;w. spru­
dam. B mloniUt od sta">ji 
kooejowej - J'Ustynów. 
August R<Udzlki, Janów­
ka l9 7334' i 
DZJAł.KĘ budowlaną w 
Justynowie &przedaim. 
KOipias, WOIJskia Pols•kie­
go 4d 6324 g 

SPRZEDAŻ 

wOZKI d:11ieoięce, naj­
nowsze modele: kombi­
now11111e, głębokie, spa<){! 
r01We, leżaczkOtWe; b1J!ź­
nia1kd, łóżeczka dziecięc~ 
- po·leca JaTew!.oz, Łódź, 
Obr. StaUn,gradu 37 a 

IGŁY do ręcz,nego i ma­
szvnO"nego podnos.zelll.ia 
oczek, autOillla.tY repasa-

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział dla cyjne Wytkon'tlje z gwa: 
rancją wall'<iztat mechan1 

m. Łodzi powierzy osobom solidnym z dobrą czny Obr. S>taJ.ilngradu 74 
opinią - akwizycję ubezpfaczeń, Wynagrodzenie tel. 2fi6-fl4 73/ll! I 
proWizyjne. Wymagane średnie wykształcenie. · ~ 
Osoby chcące uzyskać U;l)rawnlenia pracownicze L O K A L E 
mos I\ być przyjęte jako ajenci stall. Pracownicy DWA pQikoje, kuchni.a 
różnych instytucji, renciści I inni roz,porządza- 55 m Jkiw., b1okL, kwMe~ 
j4cy wolnym czasem mogą przez prowadzenie runkOIWe z<1mlen1ę na 
akwizycji na tlecenie PZU - oslągn11ć dobre za- więk5ze, ro~ład~~~l ~ 
robkl. Renciści zgodnie z zezwoleniem zus mo- traJine. Oferity "pi·otrkOIW· 

ro oglos1Zeń., 
gil w ten spos6b zarabiać do 1.000 zł miesięcznie ska 9fj 7009 g 
(brutto) bez zawieszenia im prawa do renty. In- POKÓJ z kuchndą za­
formacje I zgłoszenia w PZU, Al. Kościuszki 57 mien·ię 1118 dwa oddzie1ne 
1 piętro, pokój nr 18 (tylko osobiście) w godz' p.ciko.Je. Oferty p"~::3" • B. OgLO'szeń lvvr-
1-10, 195.'l/k k~~~ka 96 ' 6323 g 
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WIELKA SPRZEDAŻ 
• SUKIEN LETNICH 

• KOMPLETÓW PLAZOWYCH: 
DAMSKICH 

MŁODZIEZOWYCB 

DZIECIĘCYCH 

ODBYWA SIĘ W SKLEPIE Z ODZIEŻĄ 
„M O .0.A" 

przy ul. ZACHODNIEJ 24 
Szeroki wybór najnowszych fasonów w 

różnych kolorach po przystępnej cenie. 

KOMFORTOWY pokój zł----------• 
k11chnną w centrum wy. p R A C A 
łącZ-Oille s;pod kwate.ru;n-1-----------­
ku odstą.pię. Ofe,rty - POMOC doono.wą do sa­
„62łla" Biuro Ogłoszeń :notnego z dzdec•klem; do 
Piorork01Wska 96 82~ g chod'lącą lub na stale 
POKOJ umeblowany w pr7yj1mę. Tel. 2'14-37, go­
blo~ach, Osiedle Wlady dzlina 16-.20 6314 g 
Bytomsik-iej wynajmę sa 
mo·f1ne«nu. Oferty „6347„ PO~OC doanO'Wa po· 
Bi'llro Ogłoszeń, PLo,tr- ;rzeona. Fo~·na.!.sk10Q 16 a 
kowska 96 6347 g .n. 1 6340 g 

LEKARSKIE NAUKA 
KURSY popolud.nlowe 

Dr ZIOMKOWSS:J spe- spawania gazowego I 
cjallsta ehorób wenery• elektrycmego dla za­
cmych, !lkórnyeh 16-19, awanso-wanych oraz za­
P\ot:rkows•ka 59 8239 oczne. Wydajemy ksląż. 
Dr Jadwiga ANFORO· ki spawaC'la, zapisy 
WJCZ weneryC'Zlle. skór- I l:nifo:rmacje TKWP -
ne 15.3G-1.S.30 Pr6ch11;!- ł.-Odź, Tuwima 111, godz. 
~a li 581Yl g 1~.30-19.30 · 2957 k 
Dr SIENKO specjallsta 
chorób 9kórnych. wene- R Ó Ż N E 
rycznych l0-1&, Klllń-1---------­
sklego 132 6541 g BlURO MatrymontaJne 
KOJtOlli'SKA Henryka _ .• Syren.ka" polec.a swoJe 
lekarz ginekolog przyj· usług\, wairszawa, Elek­
muje poniedziałki, czwart toralna 11. !nfQJ"macJe 
kl 17-18 Zielona 18 lO złotych maczkamJ 
_____ _,.;;.;;,;;....;.;;.., __ ,ZAKŁAD tele· radio n.a-

SAMOCHODY µrarwa telewizorów i ra­
MOTOCYKLE d>ioodblorn.Lków wsze-lk·ich 

typów oraz wszelkie u-
~;;~~~~~~~~~~ sługi w zakresie tele-·ra­
„JA WĘ" 350 i 175 sprze dlomechain.iJkl. Tade-usz 
d:tm. P1oftir1k01Wska 273 od Marozaik, Lódź-.Rado­
g.od~. 17 do 20, tetl. 4.~0-23 goszcz, Koniczynowa 2S 

d:r~~KSW >\GEN - Stan- POGOTOWIE tele•Wizyjne 
,po ~emon.cle - An>boind Zęb~k, Now<)tkl 

PRAGNIESZ szczi:śllwe­
go małźeństwaf Napis~ 
- łtvenus". Koe;zalln, 
Odrodzenia 8. Błyskawi· 
c-znie przełlemy krajowe 
11clresy 2830 k 

ZGUBY 
WOJTYRA Zbigniew i 
Jer'zy, Woron.icza 4 r.gu­
b i Il !eg:dot, szko1ne 6317 g 
ŚWIDEREK Marek, Al. 
Pol!1technikl 14 zl(ubll 
IE"~it. szkolną 6320 g 
A~RIA~CZYK Jerizy, 
żródłorwa 16 zgubił pra­
wo jafZldy kat, amatO'l'­
sk-ied 6316 g 
SZYMCZYK Ewa, Ar"'iiii 
L-udoweJ 7 241ublla legit, 
~~udencka 6315 g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej 

Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości, te 
dnia 5 czerwca 1965 r., o godz. 17 w audytorium 
I gmachu chemii Politechniki Łódzkiej, ul. żwir· 

ki 36, odbędzie się publiczna obrona pracy dok• 
torskiej mgr Inż. Mieczysława Borucha nt.: „Pro• 
ces rewersji węglowodanów w warunkach otrzy. 
mywania glikozy krystalicznej". Promotor - doc, 
dr Adam Sroczyński. Recenzenci - prof. dr Le• 
on Kamieński (PG - Gdańsk), - prof. dr Sta• 
nislaw Zagrodzki. Z pracą doktorską 1 opiniami 
recenzentów można zapoznać się w czytelni BI· 
bliotekl Głównej Politechniki Łódzkiej, Wstę;p na 
rozprawę wolny, 3119/k 

~,,,,,,,._,,._,,,,,,"',._,,,,,,,,,_ 

I POLIGRAFICZ A 
SPÓŁDZIELNI.A. PRACY 

ZAWIADAMIA SZAN. KLIENTOW, 2E PO WPROWADZENIU 
NOWEJ METODY ELEKTROFOTO·CHEMICZNEJ 
(kserografia) druki o formacie A·ł (21 x 30 cm) 

~;~e~arn. Informacja te 35, tetl. 39'1-:łS. Usługi so-
111J1c1.llla Lóaź, 2G9-88 lidne 6368 g 

I I o formacie A·6 (21x16 cm) WYKONUJEMY OBECNIE 

::Y:!:~::::f.i:i:~~~:~:~~~ :r::.~~;, I W C I Ą G U 1 O O N I 
6-cylindrowych, o ładowności 2.500 x~. !«)ecjal­
nych z pełną obudową blaszaną nadwozi - nr nr 
Eilnlka 832485, 834827, cena wywoławcza po 32.000 
zt każdy• rok prOd. 1954, nr nr silnika 1048661 
975363, 1107487, 1ossn1, 965600, cena wywoł. p~ 
32,000 zł katdy - rok prod. 1958, nr nr silnlkn 
947754, 943563, cena wywoł. po 27.500 zł każdy -
rok prod. 1955, nr silnika 948453, cena wywoł. 
36.500 zł - rok prod. 1955, nr silnika 1048447, ce­
na wYWoł. U.ooo zł - rok prod. 1955, 2) 3 nad· 
wo11ia. ~ obudowa blaszana pełna, cena wywol. 

CENY ZNACZNIE OBNIŻONE 
Dotrzymanie powyzszego terminu uwarunkowane jest dostlltr· 
c:z;eni-em czytelnego wzoru (bez poprawek) na. papierze, lub 
rysunku na kaloe. Rękopisy I Inne fermaty wykonujem"I' 
w terminie późniejszym. Zamówienia I ~ory w 2 egsempi. 
prosimy składać: 

za sztukę - s.ooo zł. Przetarg odbędzie się w w biura~ ~p-ni, przy. ul. PIOTRKOl\ł>KIBJ 80, tel. 310-09. 
dniu 11 czerwca 1985 r., 

0 
godz. 10 w WZK, przy Równoczesni.e przypo~inamy, że w ramach usług dla ludno· 

ul. Nowotki 247/249, PrzystA"UJący do przetargu ści wykonuJemy po~ielanie prao dyplomowych, habilitacyj-„„ nych 1 magisterskich w oddziale 
winni wplac!ć wadium w wysokości 10% ceny I ij 
wywoławczej w kasie WZK-Łódt, najpóźniej w przy ul N t 32 t I 322 55 i ~;;:~:z~e~:::.et;::~u:i~:cjr;::~a;~ ;~ś~:~; 

1 
. awro , e - I 

zgodnie z zarządzeniem Mil1. Komunikacji z dnia i= 
l. VIII. 19d0 r. (MP nr 88, poo:. 315). Pojazdy Przyjmujemy równie! zamówienia na druk klejenie 
można oglądać w dni robocze, w Bodli· 7~15, pod torebek. 3035/k 

.1'111.Ws~m adresem. .. 11995/fY.,,.,. ___________ ..,.. __ ~~----„--,----„-------.... -----~-
iizrENN.IX LODZKll r'll 125 (SM3)i' 
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NH BENL!llSKIM lłlNfJJ.L::D 
Drumnlyczna· wnika Gulqzki 

Mistrzowie olimpiiscy nie zawodzą 
(Dokończenie ze str. 1) 

BENDIG W POŁFINALE 

Bendig w wadze piórkowej, 
jalk.o trzeci z Po.laków zakwaLi­
fikował się do półfinałów bok­
serskich mistrzostw Europy. Po 
kcmał on w ćwierćfinal!' Rumu­
n.a Sta1neva. 

Po .remisowej pierws.zej run­
d2lie, na<>tępne wysoko wygrał 
Bend;.g . Sędziowie pun.ktowaE 
zwycięstwo Polaka jednogłośnie: 
60:58 60:53, 59:57, 60 :58, 59:58. 

W półfinale Bendig walczyć bę 
a-zie z Huebnerem (NRD), k>tóry 
wyeltminował Anglika Russella. 
HueJ:mer to bokser lubią.cy ata,k, 
jednak niezbyt dob.rze wyszko­
lony techn,ic-zniie. 

do ośmiu. Osta-tnia minuta wal­
ki, to roz,paczhwa obron.a oszo­
lomo.cmego już Gałązki. 

SęcLz.i,owie przyzin.aai zwycię-
stwo Polakowi stosunkiem gło­
sów 3:2 i punktowali: S9:58, 
59:58, 57:59, 57:58 i 58:5-8 ze wska 
zaniem Gałązki. 

W półfinale Polak spotka slę 
z mi5'brzem Europy z 1959 r. ru­
tynówanym pięściarzem NRF, 
Raschereim. 

TAMULIS LEPSZY 

Ładnie walczył w ćw:ie.rć.filllale 
najmłodszy nasz reprezentant w 
turnieju ber<lińskim, Ciuka. Wal 
czył o.n z Ta.muHsem. 

wy, wa.Lcz;0 ba1rdizo spokojnie i 
wygrał wysoko. Sędzio.wie punk 
towali: 6-0:57, 60:56, 60:57, 60:5-8, 
59:58. 

Do półf;,naJ.u do-szedł J. Kulej. 
Polak był zaskoczooy n.iesp.o­

dziewanymd ata.ka,mi znanego z 
defensywnej wa•1kl Frolowa. 
Szybko przejął jednak in-icjMy­
wę, ruszył do pr:rodu i w z•wa;r 
ciach zdobywał cenne punkty. 

W drugiej rund.zie a.tako1wał 
tylko Kulej. BH seriami i ze 
zwarć wychod~ił z cio•sem. 

w połowie ostatniego s.ta.rcia 
Kulej trafił mocno prawym s.ieT 
pem, F'rolow zachwiał się i wy 
da.wafo · S·ię, że walka zakończy 
się pr.zed czasę<m. Zawodn.i.k ra­
dziecl<J. b<ronił się jednak roz-

- Brunon! Trzymaj się!„. 
Stamm udZ1i1>la wskazówek 

Be-.ndigowi. 
Fot. - CAF 

pacz:J.iwie. a w pewnym mo.men. 
ciie i on zdobył się na sił.ny 
ci-0s. Sędziowie jednogłośnie wy 
punkitowa·li zwycięstwo Kuleja: 
59:58, 59:58, 59 :57, 60:57, 60:S8, 

Ofensywa ŁKS nadal zawodzi 
Bezbramkowy mecz ŁKS - Odra 
ŁKS - Odra D:O. Sędzia głów 

ny Ważyszkiewicz (Białys.toik). 
Włdzów 15 tys. 
ŁKS: Wilczyński, Wałtl:ak, Ko 

walsk·i, Szefer, Gutowski, Sar­
na, Suski, Kaczma.rek, Sadek, 
Kosider, Stachura. 

Odra: Kornek, SzczepańsJd„ 
Kra.wiec, Brejza, Zaczyński, Zwie 

rzyn, Kot, Jarek, Gajda, Bania. 
Drużyna ŁKS nie popisała się. 

Mia.ta zaledwie 20 m1n. ok>res 
lepsze.• gry. Początkowo przy'!)O 
mi.n.ała ona raczej mocn.o rorz­
stroj ony instrument. Każdy . grał 
na własną rękę, a wszyscy na 
stojąco i nie dałoby się na·wet 
policzyć nieceln.ie adresowanych 
pooań . Najszybciej rozegrał się 
Suski. Na dobr-0 Od.ry zaipisać 
chyba moż.na jedyniie to, że pró 
bowala daleikjm\ strzałami zasko 
czyć Wilazyńskiego. 

kd mz ata·koiwaini.u przeciwne-:! 
niezawodne iinterwerucje Krawca 
i Bre,jzy sprawiły. że mecz za. 
kończył się bezbram.k01wo. 

K. Ro?;Inysłowics 

Porażka Górnika 
wczorajsze spotkania ligowe 

przyniosły dwie niespodzianki. 
Po.Jonia pokonała Górni.ka 1:0 
(O:O), Porażka lidera tabeli tłu• 
maczy się tym, że miał on at 
sześciu za.wodników rezerwo­
wych. 
Dl'ugą niespodziankę sprawih 

Stal, zwyciężając u siebie Szom 
bierki 3:2 (1:2), Legia - Ruch 
2:2 (1:1) i Zagłębie - Gwardia 
l:i (2:0). 
1. Gómd'k 
2. zagłębie 
3. SZOlmb>iell'ki 
4. GwaTd·ia 
5. Legia 
6. Po.Jo111.d.a: 
7. Odira 

DRAMATYCZNA WALKA 
GAŁĄZKI 

W II starciu doświadczony Ta­
muUs kdlka razy mocno i cel­
nie· skontrował Ciu.kę. Pola-k tę 
rundę wyraźnie przegrał. Ostat­
nie 3· min: pojedynku r.oe,poczęly 
S•ię d.ość żyw,iołowym atakiem 
naszego pięśda.rza. Ciuka pod 
koniec walki był jednak mocno 
wyc.zer.pal!ly. Przeg-rał jednogłoś­
nie: 56:&0, 55:W, 58:59, 58:59, 55 :60. 

kto z kinl H'alczql 

Dosl<o.nalą sza•nsę do uzyskania 
biramki. zaiprzeipaścH Stachu.ra, 
wybiegając niea;paq:nJe na po­
zycję spa·Loną w momencie gdy 
Walcza1k egzeł<wowa1! rzut wol­
ny. Si1ny strzał całiko,wicie za­
skoczył bramkall'za Odry, lecz 
rzec;: jasna, że sędzia nie mógł 

8. Za•wisza 
9. P.ogioń 

JO. Ruch 

21 
21 
21 
21 
2'1 
!U 
21 
z,l 
21 
21 
211 
21 
211 
21 

~ 
25 
25 
21 
2tl 
20 
20 
19 
19 
18 
18 
18 
17 
13 

47:28 
42:24 
45:35 
28 :26 
42:27 
31 :26 
24:29 
29:33 
24:29 
28:35 
17:24 
28:37 
19:27 
25:49 

Cziwa;rtym :polskim półfinaltstą 
jei;t Gałązka, który zwyciężył 
J·ugosł01Wia1nina Petrica. 

Walka rozpoc-zęła się od szyp­
kich ataków Polaka, lewym pro 
stym z doskoków. Pierwsza run 
da· dla Polaka. · 

Jugosłowia.njn dysponując po­
tężnym jak na wagę kogucią 
ciosem, pol<YWał na kontrę i po? 
k0<niec .rundy doszedł do gło.su. 
Rundę mirn.i.malinde wygrał jed­
nak Polak. 

W trze,cim starciu Gąlązika biro 
nil się un,\kami, lecz po jed­
ny;m z ciosów byt li.czony, a po 
chwHi po .raz drugi C>dpoczywał 

NIE D-OROW.NAŁ GRUDNIOWI 

W półfinale ma.JaCLł się rów­
ni:eż Grudl2Jień, który nie miał 
wiflkszych 'brtfdlności z pokona­
niem w w.ad ze lekkiej Fina Pii­
tulainena. Grud.zień, oszcv~dza­
jąc siły na pojedynek półfdna>Jo 

Waga kogucia: Huebner (NRD) 
nokonał Russela (Anglia). Ben­
dig (Polska) wygrał na punk.ty 
ze Stanewem (Rumunia), Ghij11 
(Rumunia) wypu;n.ktowal Posera 
(NRD), Grigorjew (ZSRR) wygrał 
na punkty z Pappem (Węgry). 

Waga piórkowa: Rascheir (NRF) 
zwyciężył Neuratha (CSRS), S1lie 
pa.szk.in (ZSRR) wygtrał w I 
rundzie przez podda;nie się Voi­
ka (CSRS), Gałąz;ka (Polska) ;"Y 
punktował Petrica (Jugosławia), 
Buchaman (Sz1lrncja) wy,punk;to­
wal Tralkowa (B'l.lłgaria). 

Waga lekka : G.rudz;ień (Polska) 
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Ra.J.io i talawizja. --
CZWARTEK, ~ MA.JA 

PROGRAM I 
8.00 '\\l.iad. 8.05 Muz. i akt. 8.3() 

Komuni•ka1ty BLura Tury~"tyki 
Polskie.go Zwliązku Motor. 8.35 
Ermal!1>no Wolf-Fe!"ll'ari - Ahle­
gt_o i Andante z Serel!1ady E-d.ur 
na ork. smyczkową. 8.50 „Tajlil.i­
kii ludzkiego postępowain.ia". 9.00 
Aud. pt,: „Koledzy z Czarnego 
Lądu". 9.20 Ork, i soliści w re­
pertuarze re>zrywkowym. 10.00 
"Uroki miasta" - ,„Wśród kak­
tusów" fel. 10.10 Koncert pol­
skiej mużyki symf. l l.00 „FH·rt 
z medycyną" - fragm. 11.2'0 (b) 
K01!1cert rO'Mywkowy. 12.05 z 
~raJu i ze świata. 13.25 Chwila 
muo:y•ki. 13.30 Fe>lietoin. muzyczny 
.J. WaldoTffa. 14.00 „Proszę mó­
"11/Wć - słuchamy". 14.20 Gio.sochi 
no Ro.lsini - Muo:y·ka do baletu 
„czarodziejski sklep". 14,40 P\e-ś.ni 
1<omp01Zytor6w rosyjskich. 15.00 
WU!rl. 15.10 Me.Jodie Offenbacha. 
·l<i.30 Z życia zw. Ra.dz. 16.00 (Ł) 
,;A:matorskie zespoły przed mi­
krofonem". 16,20 Chwila muzyiki. 
16.:!5 Program młodzdeżowy „Na 
szym zdaniem". 17.05 „Pięć ml­
nnlt odpowdedzi". 17.10 ChlwHa 
muzY'ki. 17.15 Roomowy z wybor 
=mi. 17.35 Ohwila muzyki. 17.40 
P1ragm. nowej pro,zy R. Samso• 
la. 18.00 Wiad. 18.05 Koncert dnia. 
19.0() Radiowy kurs ję.zyk.a ain­
gieL~kiego. 19.15 Publicystyka mię 
dzyina;rodowa. 19.25 „ze wsi i o 
'WSi". 19.40 Muzy.ka taneczna. 

20.00 Dzienniiat. 20.:;o „Serce Bó­
żydara" huimo-r. 21.20 O. 
Strauss „Czar walc.a'' - operet-
ka 22.40 NO<taitni·k lm~tura·lny. 
:02.50 Wiąizain.ka melodi·i. 23.00 
W1ad. 23.10 Komllll1.tka.ty Biura 
Turystyki Polsd<ieg-o z.iwiąZku Mo 
tor01w.ego. 23.15 Koncert noieny. 

PROGRAM li 

8,30 Wdaid. 8.35 „Swia:I; w ZiWUeT 
ciadle nau1ki". 8.45 Melodie z u ­
lub.i>onych OfPE>retek. 9.05 Kon.ce,rt 
dll11a. 9.5(1 Publicystyka między­
nall'odowa. lo.oo Pe>rtrety lillerackie 
- aud . 11.00 Muz. operowa. ll.40 
Aud . akt>uailna . 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Pols1ka muzy:ka lu­
dowa, 12.45 Mu,zy'.!rn rozrywkowa. 
13.00 Kaiprysy Pagan.iniego . na 
skrzyipce sO<lo. 13.25 Kron,ka re­
giona-Lna . 13 .~5 (Ł) Inf. dn.ia. 
13.50 (Ł) ;,Aktual.nośc:i łód.zikie". 
14.05 (Ł) „Ca~erula.rium ku,1tu1ry 
muzyC2lnej" - aud. 14.35 (Ł) Gra 
zeispół The Shadows. 14.45 „Błę­
kHma sztafeta". 15.00 Melodie roo: 
rywkori1e. 15.Hl ;.Z d,ziejów muzy 
ki chóra·lnej". 15.30 Audycja dla 
dzieci pt. „Spiewa.my piose,nki i 
bawimy s.ię przy muzyce". 16.05 
Profile muzy>C'Zne - Nicolo Pa­
g101n-ini a'lld. 17.15 (Ł) „Kaiprysy 
Paga:n.iiniego". 17.30 (Ł) „A,ktual 
ności łódzkie". 17.4S (Ł) Audy­
cja „Nasi reprezentanci". 18.00 
(Ł) Rewia orkiestr i solistów. 
18 .. 30 (Ł) Aud. „Mówi pedagog". 
18.40 (Ł) „P~ k0a1certem w 

filhall'monili". 18.50 Uniwersyitet 
Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 l\!Luz. 
i akt. 19.30 Tral!1smisja koncertu 
symf. zo.w Auid . poetycka. 20.40 
D. c. kon.cer'bu. 21.35 Z k.raju i 
ze świa1a i kroniika sportoiwa. 
Z2,15 Grają oaikies.try taneczne. 
m.40 ,,Dżw.iękowe wydanie mie­
sięoz:ni!ka „Ja:z!z''· 2...1.:10 Muey!ka 
tane.czna. 23 .50 Wiadomości, 

TELEWIZJA 

11.SS J'ęzylk po.1slki dla '.kłas X 
. Lud,zle, style, eJ>Oiki - wiek 

xrx (W). 12.35 Plrze·rwa. 
Wiad01mości d •nia (Łódź) . 
Fiwm d lla dzieci: „Pały na wa­
kacjach" (W). J7,00 Dzlien.ni.k TV 
(Ł). 17.-05 Dla mJodych widzów: 
„Życzę ci d<:>brej drogi" - wi­
dowisko (W). ·17.35 „Klakse>n" -
magazyiil. m~'I'y>7..acyjny (W). 
17.50 TV Magazy.n Medyczny (W). 
lR.20 Wdadom.ości dn.ia (Łódź). 
18.40 „Muzyl<a w c<Za\Sie ,; .pirz.,_ 
S'trrzenJ" - program muzyczny 
(W). 19:10 P 1rog!l"am 'Ptlblicystyc.z­
nv (W). 19.30 Dz:iell1'Tl.iik TV (W). 
19.50 Doibral!1oc (W). 2-0.00 Spra-· 
wozdaO'l.ie s·pOir-towe (W) . 20.35 
„Elks!lradycje" - fiLm z serii: 
„Sc0/t.lal!1d Yard" (W), 2'1.00 „Wie 
czór bai!et<YWy" - program :fiil­
mowy (W). 2'1.25 Sipra1WO!Zda.nie z 
meczu pi.!kairskiego o Pu<J.ha1r 
K~ubowych MiS'trzów Euiropy. 
Trans·mriSja z Mediol8J11u (MedJio­
lan - Ka.t.). 2~.·15 W pmerwtie 
- d'2'lien.nik TV (W). 

• · F' I uznać bran1ki . Tui: 1przed prze-
zwyciężył Piitula.inena ( m . an- rwa Szczepański usiłując od•bić 
dia) Barall1.n.ilkow (ZSRR) wygra.I głowa s~rzal Staclrna-y oma.I nie 
z 'vrji;n.em (J'ugo.sła~via), Me ·v 
Cou.-t (Irlandia) wypunktował strzelił bra,mk,i samobójczej. 

· Olcres dobred g,ry ŁKS pr:zy-
PiJi.ozewa (Bułgaria). Antonio (Ru oadł na pierwsrzych 20 m•nu.t po 
muin,ia) 2lwyciężył Teubera (NRD). tKzerwie. W szeregach łod.zian 

W wadze lekkopółśredniej: Ras widziaro S>ię już pewien ład. Nie 
mussen (Da.nial zwycięży! na ma.la to zasługa Kowa1LsJdego, 
pun.kty Bułgara Da.rakczijeiwa, a Sarny 1 Walczaka, którzy włą­
Austr·iak Koefif pOlk.ona! Ru.mu- cza-li s.ię do akcji k0<\egów z a;ta 
n.a M>i-haiL>ka. Kule-j (Polska) wy ku i palka.zali im jak należy je 
punkt<>wał Frołowa (ZSRR), . a wykańczać. S"ZJCZegóLnie niebez­
Fasoli <Włochy) Kanervę (Fm- 1 piecxny dla KOl!"nka był strzał 
land1a). · Sarnv. kitóry bramkairz !(.ości o­

W wador,e pólśred·n.iej: Dałm. statni•m wysUlciem zdołał tak 
soatroiwać; że !P'Hka odl:>'iła się od 
słupka. 

(N,RD) vyy1puinl«to·wa~ Y/f!!f{!ra Hol 
Jo, a Włoch P'31tr.u-n.o wygl!'a·ł z 
Aust1;ia1kiem Salzbur.gerem. Ciu­
ka (Polska) przegrał z Tamuli­
sem (ZSRiR) . 

P1·6żine jeclll1a-k były wysi1k.i Io 
dąian.. Sadelk był maiło widocz­
ny w .aikcja!Ch, a Kaczrnairek, 
jak ZIWY'kle, n.ajsłab.szy w llinU 
otensywnej. Największe n.iebez­
pieczeństwo g.ro,ziło goścfo·m z łe 
wej tla1!1.k.i, gd~ie Sta.chura wspól 
dztiała,Jąc z Kosiderem pr.zelt>I'O­
wadził kiillka ra.ldów. W koń-co­
wym <>ktresiie gdy goocie mYŚleli 
więcej o aiselkuraaji wfas;nej bTam 

w wadze półciężkiej: Szwa'jca-r 
Horwa1t.h wygir.ał z Bułga.reim 

&ta-ml0o1jewem, a repr=e111>tamt 
ZSRR, Pożn;a,k ziwydęży-1 prizez 
przewa!'!ę w u-z,eciej rundzie Wę 
gira Edoecsa. Dragan {Polska) 
przegrał z Geborem (NRD). 

lllvskuwlczne zwv-cięslwo 
Ca:ssiuea Clą.a 

Cassios Clay o- Floyd PattersOia;.""" .loSe To!rfles, 
bronił tytul n.aj G eorge Chuvallo. 

ków 

~~ta;!~!~~ Pojedynek Clay Li~ O<l­
wag. w Lewi- był się w małym mie-ście włó-
S<to-n znokauto- kienruczym - Lewiston. 
wał on w pier·w Ceny biletów były bardzo wy­
szej minucie wal soJ<ie i dochodziły oo 100 dola· 

rów. Na trybniD.ach zebrało Slię 
ki s.wego na.j- zaledwie kilka tysięcy widzów, 
g?oźoiejszeg<> ry jednaik zwycięstwo Claya oglą­
wa.Ja Sonny Li- dały miliony. w 258 salach wi­
s~~~,;. t.o n:a.j- dowis.kowych na terenie USA i 
l<Jrótsza wallca w Kanady odbyły się uunknoęte 
historii pojedyn p&k.azy telewizyjne. Za pośrecl-

bo-ksetr6w w~"" cięz"kiej. nictwem sztucznego !>Meli.ty trans 
-.,... misja telewizyjna z tej jedno-

„Gdz:ie jest Pattc<rson?„." - oto nrlnutowe-j walki przekazana zo 
pierwsze słowa Claya, kiedy po stała do Eun»py, Afryki i kra­
wrócił do swego narożnika . By- ,iów Ameryki środkowej. W USA 
ły Jn>istrz świata Floyd Patte,r- 80 milionów lud:ri zgromadziło 
son ma być bowiem jego następ się przy głośnikach, by słuchać 
nym przeciwnikiem. transmisji rad-i-Owej. • 

Wo-kół ringu zasiedli znani nie P:rzed walką obydwaj pięścla 
gdyś pięściarze, rnlstrzome świa I rze za.powiadali, źe zwyciężą 
ta - Jim.my Braddock, Joe pt'zez nokaut. Faworytem był Li 
Louis, Ri>ekY Marciano, Sandy, st.on, na którego przyjmowano 
Sa4dłer, WoHie Peip, a także zakłady 3:1. 

11. ŁKS 
12. Sląsk 
13. Stal 
14. Unia 

Kudra zbiera 
urolulacje 
W wyjątkO'WO miłym ?laStroju 

spędzA.l.iśmy wczoraj c-zas w to­
warzystwie .Jama Kudry i jego 
op;eJ<un-ów klubowych. 

-Klu.oowi &polem, którego człon 
kie.in jest :nasz wyb>i.tny kola.rz 
patrol!1uje PSS. Ta właśnie ill1· 
stytu.cj.a zaprosiła do siebie Ku· 
drę, dziennliika,rzy i czloinków za 
rządu SKS Społem. 

Spo.~kanie zagaił prezes PSS, 
p. Jeirzy KarlikowskJ. WręC"rolllo 
KUdll'IZe i jego treneirow.i T. Sa­
łydze wią'Zanki kwiatów. R:>id­
c:zas spoitlka.n.ia Kudra podz.ielił 
się z ~'b>ranymi swymd. °)Vll'aże­
nia1mi z.wią.za:nymi z jego staa-­
tem w Wyścigu Pokoju. 

Jana K'lldrę zaiprosiliśmy do 
NTU 1!1a s·po'bka,nie pt. „Wszyst­
ko o Wyścigu Pokoju". 

C.zytel-nicy nas1i w naj.bliższym 
czasie będą micli oka.zj ę za1py­
tać beZipośredlnio Kudrę o wiele 
szcz~ółów dOltyczących zarów­
no Wyśo'""U Po'lroju jak i jego 
da1lszej k.airiery sport01Wej. 

o terminie spotkal!lia powiado 
mitmy niebawem • 

Kropp w reprezentacji 
W dll1,iach 1-3 czerwca odbędą 

s\ę w M101nchesterze (AngJ,ia) za­
paśnicze mistr.zostwa Euroipy w 
stylu wodnym, a w d.n.iach 6--8 
czenwca w Temrpere (F-inlarulia) 
w stylu klasycznym. 

P01Js1ka ireprezen tacja w obu 
wypad:kach nie daje zawOldników 
w wadze cięż.ktlej. W stylu wol­
nY'm w wadze m~1szej wysta·,p;, 
znany zaipaśnik Boruty zgiar­
sk.ie1 Kll'e<pp. 

DZIS POLSKA - WŁOCHY 
LUBLANA (PAP). W meczu o 

puchar 5 narodów, koszykarze 
Włoch '})I'ze,g,ra.U w Lublamiie z 
Ju<:osławóą 51 :71 (15:38). 

Ostailmi mecz tego cyklu ro?:· 
g,rywe'k, Po-lsk.a - Wlochy od· 
będzie się dziś w Warszaw.ie. 

* POWIESC „DZIENNIKA'' * POWIE.SC ,,.,DZIENNIKA'' * PO'WIESC ;,DZIENNIKA'' * POWIESC ;,DZIIDNNIKA~ * POWIESC „DZIENNIKA"! * POWIE.SC „DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUEHLING I E. WOLF 

W domu tym byl monsieur Prevert joo­
;.iym z dyre'~.torów fnncuskJej slu2Jbv bez­
piec.ze11stw:.a i koordynatorem lnterpo1u. W 
itym charakterze spotkał się z radcą Mini· 
sterstwa Spraw Wewnętrznych NRD 
Karpfcnem. Policjanci wsizystkich k.rajów 
byli w owych czasach jedynymi władzami, któ­
ire miały wspólne interesy. Oczywiście tylko 
wtedy, kiedy chodziło o 7lbrodnie krymi­
:nalne. 

Między tymi dwoma eksipertami miedzv­
narodowej policji rozwinęła się dlużsra roz­
mowa na tematy fachowe. Dzielili sie do· 
świa<lczenizmi na tern.rut wykorzystywania 
!kartotek z odci·sikami palców oraz su.gestia­
mi, dotyczącymi mi~zynarodowego ścigania 

. 7Jbrodniarzy. WresZJCie :z.aczę!.i gawędzić .ju?. 
<!JÓ!<l'ficjalnie o środkach niasennych ora" 4' 

'stosowaniu detektorów. demaskujących klam-
stwo. . • .. 

Zbrodnia drezdeńska„ o 'k'tÓ!'ej wspomina! 
Prevert, istotnie zaalainnowala pOlicję kry­
minalną. Na prośbę Drezna cen•tra.la berJ.iń-

Sika p<Jl!"Uczy>la ~ siprawę jednemu ze swoich 
naj!l.epsizyoh komisarzy. 

- Czy nfo mógł.bym być pa.nu Pomoen."ł'. 
&<ligi panie kolego? 

Będziemy za lre~ kolegialną P<>i'lJOC 
bardrZX> wid:z:ięczmi - odpairł Kair:pfen. - AlP. 
na czym mi.g.laby on.a, pa.ńsldm :;;daniem, po.. 
legać? 

Wyda.je s:lę, że rz.brodn:iia w Dreźnie nie 
~est odosobniona. 

- To niezwykle i:nteres1trjące. Czy móg?'by 
mi -pan dać go dyspozycji odlnio6ne s=e­
góły? 

- AJB'}; oczywi~e. W zamian., żeby unik­
nąć ja'kichś nieporozumień, zaznajomitbym 
stlę chętnie z dotychcza'90'Wymi protokólarni 
dochodzeń. 

- Koniecznie? 
- To mój warunek - odrzekił ~v-el'lt. -

W żadnym wypadku nie ohcialbym popelnd~ 
jakiegoś fałszywego krdku. Mogłoby to po­
ciągnąć = so.!>ą niemile :rezultaity, a na to 
na moim stanowisku pozwolić sobie nie 
mogę. 

- Zam.ą<l'zę, aby Wl!lzys1kie daine byty do 
pańsdci.ej dyspozycji, t<:k samo, jak i urzęd­
!lik, kierujący tu:taij u mnie ś.l:edztwem. Po­
wiedzmy jutro po ipoludniu. 

Najserdeczniej dziękuję powiedział 
Prevert z przeoo<.lńą U1przejmośoią. - A więc 
ta rzecz zootala już ustalona. Ale mam jes12:­
cze jedną prośbe natury bardziej prywatnej, 
a byłbym niezmiernie zobowiąZllny za jej 
spełnjeQie. Chętnie ipodziękiuję paJ!lu radcy 
za to ooobiście w Pa:ryżu. 

- ParY'ż! - zawol<?.l Karpfen. - Kito wie, 
kiedy many mi się okazja pojechania tam! 

- Najpóźniej w przyszłym mi-esiiącu. Nit-

6l'Za dzisiiejSIZa. rozmowa na temait nowycll 
metod ścirgania przestępców musi być kon­
tynuowana. w m<Y.żliwie krótkim terminie. 
Odnośna konferencja odlbędizie się w Paryżu. 
Mam zamiail' uwzględnić niektóre ·pańsikie 
sugestie. 

- Bardzo pięknie1 Niechiże mnie pan teraz 
zaznajomi z tą siwoją prośbą prywatną. 

- P.roozę notować. Chodzi o niejailc.ą panią 
Konst2ncję Hartmann. Jest wdową po ma­
łym UJrzędnikiu, mjeszka w Halle, Giebiohen­
.steinstrasse 14, drugie piętro. Byłbym bar­
.dz.o wdzięczny, gdyiby ~ starsza pani mogła 
przyjechać do Berlina, ewentuaJ-nie na koszt 
państwa. Swzególy pozostawiam panu. 

- W grę wcl1od:zilyby wzgJędy ooc-j.aiine, nia 

:PI"ZY'klad badani.a lek.arSikie. Ail•bo kuJturalne, 
na przyiklad pójście do opery, zwiedzanie 
muzeów państwowycl}.„ 

- Każdy prete!kst jest dlla mnie ®bry, dro­
gi panie kolego. Najwarżni-ejsze, żeby ta Slta!I'· 
ma p;:1n.i mmliwie jak najprędzej zj<?.wila 
się w Be:rilinie. Chciałbym memu młodemu 
przyjacielowi, który jest synem tej pani, wy­
świadczyć przysługę. Mi-eszka on od zakoń­
czenia wojny we ~rancji południowej. By­
łaby to d1a mego wielka rad<>ść, gdyby mógł 
jeszcze oobaczyć sw<Yją starą msitkę. 

- To br:z;mi wzruszająco powiedział 
Kairpfen. - Chętnie Sip-elnię pań&lde żye1ze­
nie. Będzie to przyjacielska przysługa. 

Nie pożałuje ,pan. •· 

Rozmowa telefoniczna między :radcą mini­
sterstwa Karpfenern, Berlfa i komi\Slarzem 
policji kryminalnej, Liebigiem, Drezno; pro­
wadzona d'WlUJdiziiestego w:raeśnia 1956 r. 

Karpfen: Jak daleko zaszedł pan ze swoimi 
dochodzeniami? 

Liebig: Ukończona juri: 7lOStala wizja lo.. 
kalna. 

Kampfen: Ma :pan sprawoę? 

Liebig: Nie. Slady są niejasne :! mylące. 
ZmobiJiizow<?.lem wszy'Sltkich urzędników, la.­
kich m-2m do dyspazytji. Na razie bez po­
zytywnego :rezufltatu. 

K.arpfen: Czy wsk.amje coś n.a to, że zibrod­
nia ta moglaiby mieć 1wlisy polityczne? 

Liebig: Ni-e. Chodzi o ordynarną, od:raża­
jąc.ą zbrodnię pospoli-tą, o zamordowanie ko­
biety i szaień=e zma:sakrow<>nie trupa. 

Katij>fen: ProSlz>ę sluchać uważnie. Czy i'St­
nieje jakieś p.:rzypusu:zeni·e, że czynu tego 
mógł dopuścić się ktoś, jak by to powie­
dzieć, ktoś , kto ma pewne znaczenie? Osoba, 
którą nade.żałoby traktować z pewną ostroż­
nością? 

Liebig: Nie m.a ku temu najmniejszych 
podstaw. 

Karpfen: Monsiell!t' Prevert, nazwislko to 
nie powinno być panu nieznane, ma wrc;że­
nie, że zna 'IJ'()diobny wypadek. Co pan o tym 
myśli? 

Liebi1g~ Gdyby, taki wypadek istn1al:, nie­
zawodnie byili.byśmy o kilka kroków da.lej . 

Karpfen: Chętnie pod~jmę pań~ą inicja­
tywę. Proszę . mnie jutro odwiedzić w Ber­
linie zie ~stkimi danymi i załączniksm.i. 
Potem robaczymy. 

(71) Dalszy ciąg ~ 
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